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Chłopi a robotnicy 


Judaszowa rola chadecji 


Poseł Witos wydal manifest do chłopów, w któ- 
rym wskazał, że czapkami zgmiotą miasta, byle 
lawą szli... do Piasta, byle się zorzanizowali; bo 
są liczba. są potęgą — ! chłopi dopiero stworzą 
z Polski dobre w całem tego znaczen państwo. 
Słowem, wyraził mniej więcej w tej odezwie to, 
co w swojej sztuce propagandowej „Polityka i mi- 
José" w szaty sceniczne ubrał p. Rączkowski, Za- 
pewne, wskazywaliśiny nieraz, że wioś, choć nie 
iest tak zróżniczkowaną. jak miasto, nie tworzy 
jednolitego błoku interesów. Usunąwszy nawet z 
rachuby obszarników oraz robotników rolnych — 
posiada wieś gospodarczy, żyjących ze swojej roli 


i takich, którzy — nie wyzuci z ziemi — mają jed- 
nak tak karłowate gospodarstwa. Że postronną 
pracą muszą podtrzymywać swoją ezzystencię, 


tworząc na różnych stopniach typ przejściowy od 
posiadacza do proletarjusza. 

Ale, oczywiście, nie można się ani dziwić. ani 
mieć za złe p. Witosowi, że marzy o zrobleniu z 
Polski państwa chłopskiego. Ale oto przychodzi 
do niego z pokusami... kto? — p. Korfanty, 

Jego „Rzeczpospolita” (Nr. 27) nastręcza się z 
uslugami... Tylko, czy wódz piastowców chce na 
serjo dla chłopów zdobyć dyktaturę? 


„Trudna narazie "dać sobie sprawę, czy Hist 
otwarty p. prezesa Wincentego Witosa jest 
rylko epizodem, czy też wstępem do bardza 
poważnej akch politycznej. P. prezes Witos 
ma w sobie dużo materjału do podlęcia taklej 
akcji.” 

Po tem zagraniu na ambicji wodza Piastowców, 
wygłasza organ Korfantego apoteozę włościań- 
stwa, litując się równocześnie nad jego pokczyw- 
dzeniem... skutkiem zachłanności robotniczej! 

Jest coś potworale perfiinego w tem, co pisze 
„Rzeczpospolita“, jeżeli się zważy, że Korianty 
jest wodzem chadeckim, czyli partji, która ma 
ulby prowadzić politykę robotniczą, niby bronić 
interesów rohotnika! Ten właśnie judaszowy w 
tych warunkach moment musi się wydać odraża- 
jącym każdemu człowiekowi, który pojmvje, iż 
taka monstrualna dwulicowość, takie wyzyskiwa- 
nie ciemnoty cząstki proletarjuszów, idących za 
chadecią oraz służalczego stosunku innych dyry- 
gientów chadeckich wobec potentata śląskiego, 
lioduje najdalej posunięty cynizm polityczny i nie- 
moralność polityczną. Wojujący dziś z Korfantym 
endecy zarzucają mm już nawet.. zdradę narodo- 
wą! My nie stawiamy zarzutów fantastycznych — 
odsianiamy tytko oblicze tego działacza, który 
usiluje schletianiem wodzowi Piastowców pod- 
hechtać chłopów przeciwko „nadmiernym“ za 
robkom robotników i „nadmiernym“ wymaganiom 
społecznym. 


Oczywiście. schlebiając chlopom nie ma organ | 


Korfantego na myśli dopomagania im do objęcia 
dyktatury w państwie, ale chce raczej głosami 
chłopów domoczóc Lewiatanowi do pognębienia 
robotników, chce wykorzystać chwilę, kiedy ro 


hotnik jest wycieńczony bezrobociem... Gra na u- | 


czuciaci zazdrości chłopskiej na rzekomem upo- 
sledzeuiu chłopskiej zabiegliwej pszczoły a rozpa- 
noszeniu się robotniczego, jak go przedstawią 
nieroba. | to zmusza nas do innego sądzenia „ma- 
mfestu* Witosowezo — a komentarza koriano- 
piego. 

Piastowcy są partją bogatszych kmieci i w in- 
teresie swioch wyborców działają. Mogą ich inte- 
tesy krzyżować słę Z naszemi — zwałczamy ich 
wtedy. Krytykujeniy ich nieraz za bardzo wybH- 
ne zamiiowarie do dochodowych koncesyj. Ale 
wiemy, z kiia mamy do czynienia. A Korianty i 
lego przyboczna prasa!? Czy znów zechce „Głos 
Narodu“ dowodzić, że p. Korianty nic nie wie, 
co czynią wydawane przezeń pisma, Że one na 
swoją ręę prowadzą kondotjerkę polityczną! 

Niech czytcinik zrasztą sam osądzi postępowa- 


nle „Rzeczypospolitej“ — organu wodza chadecji. 
Oto jej wywody: 

„Chłopi są najliczebniejszą klasą Narodu 
Polskiego. Najliczniejszą i najpracowitszą. Om 
uprawiają warsztat rolny, od którego zależy 
przyszłaść Narodu Polskiego i Państwa Pol- 
skiego. Tymczasem cała polityka państwowa, 
a przedewszystkiem całe ustawodawstwo pol- 
skie zostało obinyślane do tej pory na rzecz 
klasy robotniczej. Dalej ta klasa rohotnicza 
pracuje daleka mniej, niż chłopi. Jeszcze dalej, 
jej wymagania zarobkowe | je] wymagania 
społeczne, oraz socjalno-polityczne są daleko 
włększe, niż wymagania dwłopów. Z rach tych 
wymagań koszta własne produkcji polskiej są 
tak wysokie, że towar, fabrykowany w Pol- 


sce, jest niesłychanie drogi Dla chłopa poł 
skiego ten drogi towar polski jest przyczyną 
biedy, a nawet nędzy. Chłop polski zatem ma 
prawo w imię przyszłości Państwa żądać re- 
wizji ustawodawstwa  socjalno-politycznego 
polskiego, potanienia produkcji í pokierowania 
sprawami połitycznemi Państwa Polskiego w 
ten sposób, aby Polska byla dobrze gospoda- 
rowaną w najszerszem tego słowa znaczeniu. 
Jeżeli p. prezes Wincenty Witos ma taki 
program i z tym programem chce pójść do 
walk], ta zwycięstwo będzie po lego stronie." 
Prasy politycznej, wydawanej przez polityka, 
powtarzamy, nie można irważać za coś innego. niż 
za tubę, przez którą on przemawia. A arguinen- 
tacja „Rzeczypospolitej“ chyba nie może być tło 
maczona inaczej, niż, jak to uczyniliśmy! Może 
ktoś tylko dośpiewać jeszcze, że wydawtictwo 
popiera swojego wydawcę i w jego planach wy- 
płynięcia na szerszą widownię polityczną przy 
pomocy Witosa. 


POSEŁ MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI 


Ankieta o kosztach produkcji 


Prasa, reprezentująca interesy kapitału, wysu- 
wa stale, jako jedną z głównych przyczyn kryzysu 
gospodarczego i bezrobocia, ośmniogodzinny dzień 
pracy, ogromne rzekomo obciążenie przemysłu ko- 
sztami ubezpieczeń społecznych i „wysokie“ płace 
robotnicze. Stąd — sprytna i systematycznie pro 
wadzona kampanja na rzecz likwidacji lub przy” 
najmniej częściowego pomniejszenia t zw. zdo- 
byczy społecznych. W kampanil tej uczastałczą 
nietylko kapitaliści 1 sprzedajni dziennikarze; zdo- 
lała ona wywrzeć wpływ na niektóre koła spole- 
czeństwa, na niektóre grupy włościańskie. Nie 
krępuje się niczem; używa cyfr i danych świado- 
mie fałszywych; naciąga fakty; przekręca zgoła 
dowolnie stosunki zzeczywiste, 

Z drugiej strony nie ulega watpliwości, że prze- 
mysł polski podniósł od czasu wojny, a zwłaszcza 
w okresie inflacji, i to podniósł niesłychanie koszia 
administracji wyższej. Tam, gdzie przedtem było 
dwóch i trzech dyrektorów, dziś jest siedmiu czy 
ośmiu; a każdy pobiera pensię stosunkowo kolo* 
salną ma samochód, albo konie, przy masowej 
zaś redukcji robotników, nie traci nic ze swoich 
dochodów. Wiemy, że tak sprawy wyglądają w 
przemyśle górnośląskim, w przemyśle naftowym, 
w instytucjach użyteczności publicznej itd. itd. 

Istotne koszta produkcji pozostają — dla szera- 
kiego ogółu, — okryte mgłą tajemnicy. Z mrocz- 
nych głębi świątyni kapitalistycznej wychodzą nie- 
kiedy jej kapłani, jak było naprzykład, niedawna 
z delegacją „sowletu” cnkrowniczego, 1 próbują na 
rzucić Rządowi taką czy inną podwyżkę cen: tyłe 
a tyle ma kosztować cukier, albo nafta, albo wę- 
giel, bo inaczej „przemysł nie wytrzyma”, bo ina- 
czej „zamykamy fabryki" i.. powiększamy liczbę 
bezrobotnych. Niech się Polska wali!.. 

Otóż z całą tą metodą szantażu, ze wszystkiemu 
temi tajemnicami t tajemniczemi minami trzeba raz 
wreszcie skończyć ! to skończyć radykalnie Aże* 


| by skończyć, naley zerwać zasłony, wkroczyć da 


wnętrza świątyń, pokazać światu. gdzie prawila, 
a gdzie zwykłe oszustwo, kapłanów wyciągnąć za 
poły na Światło dzierme. 

I dlatego polska klasa robotnicza winna, wzorem 
naszych towarzyszy zachodnich, wysunąć i prze- 
prowadzić postulat ankiety publicznej a kosztach 
produkcji. 

Na czemby ankieta polegała? Schematyczni: i 
nie wkraczając w szczegóły, możnaby ją orisa 
w sposób następujący: 

1) Z ramienia Rządu powstaje Komitet ankiety 
z udziałem ministrów zainteresowanych bezpo- 
Średnio, rzeczoznawców i mężów zaufania organie 
zacyj zewodowych robotników i przemysłowców. 

2) Wszystkie bez wyjątku posiedzenia Komitstu 
są publiczne pod kontrolą prasy, z pubŃcznie ogła- 


szanemi protokułami. 

3) Komitet wystosowuje ankietowe pytania, 0- 
bejmujące wysokość kosztów prodiikcji do orga- 
nizacji przemysłowców danej gałęzi przemysłu, 
naprzykład, węglowego, metalowego itd., bądź do 
dyrekcjł i zarządów poszczególnych ważniejszych 
przedsiębiorstw; ankieta zawiera także terniin od- 
powiedzi. 

4) Z chwilą otrzymania odpowiedzi Komitet za- 
Tządza posiedzenie publiczne dla jej przedyskuto« 
wania. Wzywa na nie osoby, reprezentujące daną 
organizację lub dane przedsiębiorstwo. W ich obec 
ności, przy udziale prasy i publiczności. odpowiedź 
zostaje odczytana poczem członkowie Komitetu 
zadają pytania celem sprawdzenia hib wyjaśnienia 
punktów odpowiedzi. W razie dalszych wątpliwa- 
ści Komitet wyłania komisje z prawem wglądu do 
ksiąg i korespondencji przedsiębiorstwa, powoły- 
wania świadków itp. 

5) Rezultaty ankiety będa podane przez konii- 
tet do wiadomości publicznej. 

Tą drogą położone zostaną granice demagogji ka- 
pitalistycznej. Tą drogą wyjdzie na jaw szereg 
rzeczy, starannie dziś ubrywanych przez wodzów 
„Lewiałana”, cukrowników, Rade zjazdów górni: 
czych i pp. Landsbergów. A jednocześnie Socjalizm 
uzyska realne podstawy do walki o kontrolę nad 
produkcją. 

Projekt organizacji Komitetu ankiety ZPPS opra- 
cuje w dniach najbliższych, poczem zostanie on nie- 
zwłocznie przedłożony Rządowi i Sejmowi. Rzecz 
Beni od szybkości wykonania zależy bardzo 
wiele. 


Gieszyńskie bagienko bankowe 


Odnośnie do artykułu tow. posła Tadeusza Re- 
gera pod powyższym tytułem, zamieszczonego w 
Nr. 21 „Naprzodu“ z 27 bm., nadesłał nam z Cic- 
szyna p. poseł Paweł Bobek na podstawie § 19 
ustawy prasowej następujące sprostowanie: 

Nieprawdą lest, jakoby dzięki moim pmrzemoż- 
nym wpływom poselskim sprawa Płonki w sądzie 
cieszyńskim została umorzona, natomiast praw dą 
jest że w tej sprawie nigdy żadnych wplywów 
poselskich nie wywiarałem. — Nieprawdą jest, że 
Czynię wytężone usilowania, aby zamknąć potrze: 
bną w Cieszynie fdię Banku gospodarstwa krajo- 
wego, natomiast prawdą jest, że żadnych usilowań 
nie robiłem w kierunku zwinięcia filii Bank: go- 
sbodarstwa krajowego w Cieszynie, a popierałen 
dążenia do jej utrzyniania. 

Z wyrazem najglebszego poważania 
Paweł Bobek, posel. 
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moża każdy wygrać, kto zakupi jeden los Państwowej Loterji Klasowej 


u BRACI SAFIER, Kraków, Plac Dominikański L. 1. 
Oprócz głównej wygranej 400.000 złotych 


są wygrane po złotych: 250.000, 150.000, 100.000, 50.000, 40.006, 30.000, 25.000, 25.000, 
15.000, 10.000, 5.000 i i. d- 


CO DRUGI LOS WYGRYWA WEW" CO DRUGI LOS WYGRYWA 


<iągnienie V. kiasy trwa przeszło miesiąc — od dnia 4 lutego do 9 marca b. r. 
Cany lasów: ćwierć losu zł. 30, pół iosu zł. 100-—, cały las zł. 200—. 


Poseł Bryl | 
oRosji sowieckiej 


KARTA ZAMAWIANŃ F. 
KAPITALISTYCZNA GOSPODARKA 


BRACIA SAFIER 
Kraków, Plac Dominikański L. *. 
Niniejszem zamawiam: 
— losów éwiartek po zl. 50— 
—— losów połówsk po zł 100— 
~- losów całych po z. 200 — 
Należytość ulszczam równocześnie przęs P. K. O. 
«+ konto Nr. 400.117 lub przekazem pocztowym. 

Korespondent „Neue Lodzer Zeitung“, bur żuazy|- Tule 1 narwiako: OD 
nej gazety memieckiej w Łodzi, zwróci się do po- 
sla Bryla z zapytaniem o wrażenia jego z wy- 
cieczki do Rosi. Poseł Bryl odpowiedział: 

— O wydarzemach politycznych i gospodar- — Wczoraj rano powrócili parlamentarzyści pol- 
czych w Rosji sowieckiej polska prasa informuje scy z Rosji Jak wiadomo, wyjechaliś:ny 8 stycznia 
publiczność w sposób tendencyjny i kłamliwy. — | zasadom komunistycznym. Także istnieje znowu | do Rosi. Wycieczka zatrzymała się najpierw w 
Ustawicznie daje się czytelnikowi do rąk opis | wolny handel. Wielka część fabryk wydzierża- Mińsku, gdzie przyjął ją rząd białoruski Poniaważ 
abrazów, jakie były w Rosji na porządku dzien- | wioma jest osobom prywatnym a często nawet | 7atrzymaliśmy się tylko na kilka godzin, przeto 
nym przod 3 lub 4 laty, kiedy nędza i głód pano- | dawnym właścicielom. Skutkiem tego wszystkie | 'zAd białoruskiej republiki sowieckiej dostarczył 
wały na bezkresnych obszarach Rosji. Teraz na- | fabryki są w ruchu. nəm samochodów i w ten sposób umożliwił nam 
tomiast widzieliśmy zgoła coś innego. Wszędzie Waluta rosyjska stoi mocno. Czerwoniec rów- | Szybkie zwiedzenie instytucyj miejskich. 
panuje praca produkcyjna i pęd do oświaty. Fa- | ną się 10 rublom przedwojennym, jego kurs giel- Następnym celem podróży byla Moskwa. De- 
bryki pracują wszystkie | to na 3 zmiany. Wyjątek | dowy wynosi I funt angielski Ponieważ państwo | legad Centralnego Komitetu Wykonawczego re- 
stanowi tylko zagłębie donieckie, gdzie wyrządzo- | zmonopolizowało Import | eksport, przeto ono tro- | Publik sowieckich złożyli mum pozdrowienia. Rów- 
ne spustoszenia techniczne nie umożhwiły jeszcze | szczy się o stalą aktywność bilansu handlowego. | "eż Drzyjeli nas Cziczerin i Dzierzyński w swych 
puszczania w ruch tabryk. à Czerwoniec ma w 34 procentach pokrycie w zło- | Ministerstwacl, Szczegółowych informacyj udzie- 

Intensywnie pracuje się nad elektryfikacją Ro- | cie, przyczem biżuleria carska nie wchodzi w ra- łono nam w komisarjacie rolnictwa. Zwiedzijiśniy 
sil Naprzyklad w małej miejscowości Szaturka. | chubę. Oprócz bilonu Jest 800 miljonów czerwoń- | KToml. mauzoleum Lenina, teatr, dom pracy, ogni- 
addalonej mniej więcej o sto wiorst od Moskw$, | ców w obiegu. To jednak nle wysłarcza į daje się | SKA dziecęce | szpitale. Poza Moskwą zwiedza- 
urządzono elektrownię o sile 120.000 koni | wpra- | zauważyć brak pieniądza. liśmy elektrownię w Szaturce i wielką wień odda- 
wono ją w ruch. Drugą, podobną elektrownię, bu- |  Dołarów nigdzie się nle przyjmuje. Natomiast | 1004 od Moskwy o 20 km., gdzie mieliśmy sposob- 
duje się obecnie w pobłiżu Petersburza. można w bankach państwowych za czerwońce o- | TOŚĆ, nawiązać łączność z chłopami rosyjskimi 

Produkcja w Rosi] sowieckiej jest bardzo droga. | trzymać dowolną ilość dolarów i funtów angiel- Przy przyjęciu gości w Moskwie był obecny tak- 
i dlatego nie potrafi ona konkurować z zagranicą. | skich. że poseł polski, którcmu parlamentarzyści polscy 
Drożyzna jest niestychana. Pomimo to wszędzie Poseł Bryl zakończył rozmowę, zauważając, że złożyli rewizytę. Mialem możność szczegółowega 
ismieje głód towarów. Widziekómy w Rosji to- | wśród osoblatości rządzących państwem sowiec- | Poinformowaaia się m przedstawiciela rządu nie- 
wary pochodzenia angielskiego, wloskiego, nie- | kiem napotkał najrozmalisze narodowości. Podczas | Tieckiej sowieckiej republiki nadwołżańskiej a 
mieckiego 1 czeskiego, ała nle wldzieliśmy wcale | swego dwunastodniowega pobytu w Rosji spotkał | Położeniu niemieckich kolonistów nad Wołgą. 
polskich towarów. - pomiędzy komisarzami Rosjan, Żydów, Łotyszów, | , Z Moskwy udaliśmy się do Leningradu (Peters- 

Liczni przywódcy bolszewiccy zarzucali nam, | Polaków, Niemców, Węgrów i Gruzmów. burga), gdzie przyjął nas prezydent miasta Plo- 
że przemysl łódzki, który przecież zna tak dobrze | Również współpracownik „Głosu Polskiego" | (4o*ski. W Leningradzie zwiedziliśmy port, put 
targ rosyjski i którego towary są w Rosji bardzo | zgłosił się do posła Bryla z prośbą o podzielenie | !9w*K% jabrykę 1euszyn i urządzenia iniejskie. Na- 
lubiane, nie umiał zorganizować na wialką skalę | się wrażeniami. Zapytany na wstępie. czy zgodne | ŻY ZWTÓCIĆ uwagę na wzrost produkcji oraz H- 
wywozu towarów do Rosli sowieckiej. Także urzę- | z prawdą są informacje prasy sowieckiej, że opu- | SZbY Zatrudnionych robotników w zakładach pi, 
dowe sfery sowieckie zapewniały nas, że prams- | sci} Rosję zachwycony panującemi tam stosunka- | owskich; w roku 1924 była ich 4500, w roku 
łyby wejść z Polską w kontakt gospodarczy i | mi, poseł Bryl odpowiedział: 1925 już 11.000. Zamiast materiałów wojennych 
dodaly do tego, że w razie gdyby Polska nle wy- | _ Istotne stwierdziłem, że stosunki tamtejsza | Produkują teraz te zaklady lokomotywy, wagony 
zyskała tej okoliczności, to wobec intensywnego | znaczałe się poprawiły. Rosja zrobiła wielki krok | Í maszyny SA 
parcia ekspansji przemyslu zachodnio-europsjskie- | naprzód w dziedzinie odbudowy gospodarczej. — | , Poset Rozumek miał nadto sposobność odwia- 
zo do Rosji sowieckiej mogloby sie zdarzyć, Że | Ušwiadomlonn szerokie masy na wsi I nauczono | dzenia szkoły i kolonii niemieckiej. 


drożyzny przed sklepami z manufakturą, pytają o 
polskie towary. Nasz przemysł tekstylny ma przed 
sobą wielkie pole w Rosjł. 

Na zakończenie posel Bryl kategorycznie oświa- 
dczył, że pogłoski o tem, jakoby jeździł do Rosji 
Po pieniądze | jakoby w Rosji szkalowal Polskę 
są lałszywe, 

POSEŁ ROZUMEK O WYCIECZCE DO ROSJI 

Socjalistyczna „Lodzer Volkszeitung“ podaje moz- 
mowę swego korespondenta z posłem Rozi 
kiem, członkiem Zjednoczenia niemieckiego. — 
Oświadczył on: 


Polska utraci szeroki rosyjsk| rynek zbyun wielu r ików. Z Moskwy udano się do Charkowa, gdzie szcze- 
O stosunkach w rosyjskich środowiskach prze- ssj e Rp — zapytujemy — gółowo zwiedzano fabrykę lokomotyw | dawne 
mysiowych oświadczył poseł Bryl, że państwa s0- | że panu wszystko pokazano? Powszechne Towarzystwa Elektryczne. Również 
wieckie zrujnowane przez rewolucję, które nadto | Pos, Bryl: Widzieliśmy to, cośmy widzieć chcielt, odwiedzono parlament(?) ukraiński. 
nie miało kapitału na prowadzenie swych przed- = A więć prawdą Jest, 26 pan jest zachwycony W Odessie mogli parlamentarzyści polscy ob- 
siębiorstw przemysłowych, a także nie miało wi- | Rosją? e serwować wielkie postępy w budowle urządzeń 
doków na otrzymanie pożyczki zagranicznej, zde- | Pos. Bryl: — Wszystkiem to nie! portowych, urządzeń miejskich oraz spółdzielczo- 
cydowało się przywrócić kapitał prywatny, wbrew | A więc, czem nie? ści. Ponieważ dnia 21 stycznia goście palscy byti 
| Pos. Bzyl: Brakiem kapitału. właśnie w Odessie, przeto skorzystali ze sposob- 
— A więc tam Istnieje kapitalizm? ności by być obecnymi przy uroczystościach z po- 


— Kapitał 1 kapitalizm — odpowiada poseł Bry! | wodu druzieł wosznicy śmierci Lenna. 
= jet Ralipolzabny: Tę: A pokPR e | 2 Odessy, poslowio polscy pojechali do Kijowa, 
może potanieć swoją produkcję. gdzie A 4 ryke maszyn rolniczych „Boł- 
E STA wa: aralan a? szewik , aZ państwową fabrykę tytonin Przez 
Poseł Bryl; Kwestję tę rozwiązano w Rosji zgo- AE SE Szapietówka powróciła wycłe- 
dnie z interesem mniejszości narodowych. = SeN 
— A czy pan był w Qruzfi? 


te anaia ma pelna autorcmię | Adwokat Dr. L, MINDER 


— A jaki Jest stosunek da mniejszości. 
— Bardzo życzliwy. Przykladem tego są szko- | Prowadz! kaneelarję 
w Krakowie, św. Anny 4 


Padwyiteie ceny pradu 


Uchwałą Prezydjum miasta z dnia 26 | 
stycznia br. podwyższaną zostaje na akcję " 
bezrobotnych taryfa prądu elekirycznego "| 
o 5 groszy za 1 kwh. tak, że rachunki za ' 
okres pierwszy w roku 1926 ij. za miesiąc 
styczeń wystawione zostaną po następują- * 
cych cenach ; 

1) Lokale „, „„ . . „75 gr. za ] kwh. 
2) Mieszkania prywatne . 55 gr. za 1 kwh. 
3) Motory, . „. . . . 35 gr. za 1 kwh. 


ły, seminarja polskie. 
— Czy pan posel będzie się starał o zhHłżenie AL. piętra, Teleton 2587 88 
nolsko-sowieckie? 3 
— Będę się starał mówić sałą prawdę o Rosji, Żąda|cia z najetarszej w folnca 
aby sprostować błędne a niej informacje. Widzia- | wszgdzia CYKORII zało) maia roku 


PANET , de jli ci do nawiązania z nami ji 
Bgrakcja Elektrowni miejskiej w Krakowie. kanei a CRM ERWINA A Moesissàs 
E A r ar = + Šida buje naszych wyrobów przemysłowych. Pomimo FERD. BOHM i C-o” Be. Ado. 


Rząd Luthra otrzymał zaufanie 


Dnła 5 grudnia 1925 r. gabinet Luthra podał się 
do dymish. Dnia 20 stycznia Luther utworzy! no- 
wy gabinet | to dopiero na skutek interwencji pre- 
zydenta Hindenburga. We wtorek ten nowy rząd 
przedstawi| się parlamentowi, w którym nie po- 
slada większośc. Wedle konstytucji wejmarskiej 
rząd potrzebuie dla sprawowania władzy zautania 
Reichstagu, a każdy musi ustąpić, jeżeli parlament 
uchwali mu wotum nieufności, Może więc zajść 
wypadek że parlament nie poweźmie żadnej u- 
chwały, a w takim razie rząd może dalej istnieć. 

W ob j sytuacji rząd stanął przed jasnym 
faktem, mianowicie przed zgłoszonemi trzema 
wnioskami o wchwałenie wotum nieufności. Gdyby 
te wnioski upadły — tak też się stało — to rząd 
utrzymałby się dalej jako rząd mniejszościowy, 
zmuszony dla każdej sprawy poszukiwać nowej 
większośc. Za dobremi wnioskami głosowafiby 
socjaliści, za złemi tł. reakcyjnami nacjonaliści — 
żyłoby się od wypadku do wypadku, co ot kilku 
lat jest już regula. 

Rząd Luthra, zamiast zadowolić się tem wy} 


ściem, nagle stał się pewnym siebie | zażądał wy- | 


raźnego wotum zaufania. Luther widocznie wy- 


chodzi z założenia, że stając na czele rządu mniej- 
szościowego, ponosi ciężką ofiarę, za którą odpo- 
wiednią nagrodą będzie wyraźne wotum zaufania. 
Luther logicznie i prawnie ma rację, z tego jeduak 


7) ZY: 
; f INR 
ZWIAZEK PRACOWNIKÓW INSTYTUCYJ UŻY- 
TECZNOŚCI PUBLICZNEJ W POLSCE, 
ODDZIAŁ W KRAKOWIE 
urządza w niedzielę 31 stycznia o godz. 10 przed- 


południem w sali Domu Robotniczego, uL Đuna- 
jewskiego 5. II. p. 


Zgromadzenie publiczne 


robotników wszystkich zakładów miejskich i służ. 
by mielskiej. 

Porządek dzienny: 

1. Protest przeciw obniżaniu płac 1 dodatku ko- 
mnunalnego. 

2. Żądanie stosowania wskaźnika drożyźntanego, 

3. Jednolite zaopatrzenie emerytalne pracowni- 
ków gminnych. 

Referować będą towarzysze: poseł dr, Emil Bo- 
hrawski, dr, Józef Rozenzwelg, dr. Adamı Muller 
i gener. sekretarz Związku Prac. Użyt. Publ. w 
Warszawie tow. Gonerko. 

Na zebranie zapraszamy Prezydjum miasta i 
przedstawicieli urzędników miejskich. Zarząd. 


nie wynika, że socjaliści mogą mu uchwalić zau- 
fanie, temusamemu Luthrowi, który po wyborach 
w maju 1924 nie chciał dopuścić socjalistów do 
udziału w koalicji, woląc zamiast nich przyjąć do 
koalicji i do rządu nacjonalistów, którzy po umo- 
wach w Locarno porzucili go 1 zmusili do dymisji. 

Kanclerz Luther ma być spokrewniony z wiel- 
kim reiormatorem religijnym Marcinem Luthrem, 
o którym historia opowiada, że umiał tak albo ina- 
czej. Taksamo kanclerz potrafi dziś błagać socjali- 
stów a głosy, jutro zaś ich zdradzić na rzecz tak 
biiskich jego sercu nacjonalistów. To też z góry 
było nieprawdopodobnem, żeby socjaliści zdecy- 
dowali się głosować za wotum zaułania, tembar- 
dziej że musieliby zrobić to wspólnie z niemiecko- 
ludowymi z obozu Stresemana, a z nimi właśnie 
socjaliści nie chcieli wejść do koalicji W najlep- 
szym razie, dla uniknięcia nowego przesilenia, so- 
cjaliści zdecydowali się na usunięcie się od głosoe 
wania, zostawiając to centrum | demokratom, 
którzy w rządzie zasiadają 

Głosowanie to odbyło się na czwartkowem po- 
siedzeniu Reichstagu. Z 440 posłów w głosowaniu 
wzięło udzial tylko 310, z czego 160 głosowało za 
rządem a 150 przeciw. Jest to więc drobna więk- 
szość 10 głosów, która może każdej chwil! zamie- 
nić się w mniejszość wobec tego, że 130 posłów 
usunęło się od głosowania, w tem 110 socjalistów. 
Ten sukces Luthra został osiągnięty pod presją, 
gdyż wiadomo było, że kanclerz ma w kieszeni 
dekret prezydenta zezwalający na rozwiązanie 
parlamentu. Ta groźba podziałała na nacjonali- 
stów, którzy w ostatniej chwili wycofali ze sali 
taką liczbę poslów, aby rządowi umożliwić 10- 
głosową większość. 

Czy sukces ten oddziała na dłuższe Istnienie 
rządu, można wątpić. W gruncie rzeczy jest to 
rząd niezgorszy, iłeże zasiadają w nim zdecydo- 
wani demokraci i republikanie. Los jego zawisł od 
tego, czy socjaliści będą go mogli tolerować, 
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UWAGI 


== 
Gdzie konia kują... 
KS. KASPRZYK „INTERWENJUJE" NA RZECZ... 
SOCJALISTYCZNYCH POSTULATÓW 


Od szeregu tygodni prowadzą lokatne władze 
partyjne PPS intensywną akcję, mającą na cełu 
zatrudulenie bezrobotnych przez rozpoczęcie miej- 
skich i rządowych robót publicznych. 

Nie podobało się to miejscowemu organowi cha- 
deków, który — jak to już raz zaznaczyliśmy — 
wspólnie zresztą, z komunistamł starał się akcję 
PPS zbagatelizować i — o ile możności — spara- 
liżować. 

Gdy jednak akcja ta rozpoczyna wydawać owo« 
ce, gdy miasto i rząd pod naclsklem robotników 
socjalistycznych, przystępuje do zatrudniania bez- 
robotrych, wysuwają się przyczajeni do tej pory 
chadecy, i pragną przy cudzym ogmu upiec swoją 
pieczeń. 

Oto w dobrych kilkanaście dni po przedłożeniu 
żądań krakowskiej Rady Robotniczej PPS ] Rady 
Zwłązków zawodowych — co więcej, po przyjęciu 
tych żądań przez p. wojewodę | p. komisarza rzą- 
du zjawił się u tych samych czynników niejaki p. 
Grelowski, ksiądz Kasprzyk i „paru robotników“ 
imieniem chrześcijańskich związków zawodowych. 
aby prosić ich o spełnienie wszystkich wysunię- 
tych przez... socjalistów żądań... 

Zabawna doprawdy historja. 

Wczoraj oburzenie na PPS i sążnisty artykuł o 
ndemagogi* PPS wśród bezrobotnych, dzisiaj — 
w ogonie tejże PPS — interwencja ks. Kasprzyka 
na rzecz postulatów socjalistycznych. 

Zwykła to jest jednak historja, że gdzie konie 
kują, tam i żaba nogę nadstawia. 


Czas odnowić przedpłatę 
na luty 


Trzy ofiary katastrofy lotniczej 


We czwartek przed południem w okolicy Powsi- 
na pod Warszawą mlała miejsce katastrofa iotni- 
cza, której ofiarą padło 3 ludzie. Przebieg kata- 
stroty był następujący: Porucznik-piłot Józef Ko- 
siński w towarzystwie porucznika-obserwatora 
Tadeusza Kulbickiego leciał aparatem „Moran“ z 
Wilanowa. Nad wsią Powsin aparat wykonał 
„korkociąg“ na wysokości kilkuset metrów, wsku- 
tek czego aparat uderzył skrzydłem o przydrożny 
kasztan i ściąg jego wierzchołek. Aparat, rzucony 
w bok, uderzył w zagrodę Franciszka Szymań- 
skiega, zabijając wychodzącą właśnie z domu 
matkę gospodarza, Marię Szymańską  Nadbiegli 


chłopi na ratunek. Porucznik Kulbicki siedział 
przywiązany pasami, a na czole miał wielką krwa- 
wą ranę. Qdy przybliżono się, skonstatowano, że 
me żyje. Miał potrzaskane kręgi. Porucznik Ko- 
słński leżał pod skrzydłem potluczony. Gdy zbli- 
Żono się do niego zapytał: „Czy Tadek żyje?” i 
stracił przytomność, Wedle opinii lekarzy, uda się 
go utrzymać przy życiu. Komisja techniczna przy- 
byla orzekła, że aparat funkcjonuje dobrze, a wi- 
nę ponosi piloŁ Porucznik Kułbicki przed rokiem 
ożenił się. Osierocił żonę i dziecko, które ma 
przyjść na Świat. 
—0a0— 


„Wybuch rewolucji w Londynie" 


Przed tygodnicm, w nocy z soboty na niedzielę, 
miliony słuchaczy radjowych w Anglii wstrąśnię- 
te zostały straszną wieścią: w Londynie, w stoli- 
cy Zjednoczonego Królestwa i sarcu Imparjum 
Brytyjskiego — jak obwieszczał przejęty trwogą 
i nabrzmiały smutkiem głos niewidzialnego mów- 
cy na stacji iskrowej — wybuchła rewołucja! 

Na Tafalgar Square — opowiadano z centrali 
— zbiera się olbrzynni tłum bezrobotnych. Tłum 
przybiera groźną podstawę. Mr. Popplebury na- 
wołuje do napadu na galerję narodową". 

Następuje przerwa, podczas której podawane są 
inne wiadomości. Po kilku minutach znowu: 

„Tłum poprzez łuk Adnńralicji przenika na tyły 
gmachów rządowych przy Whitehall“... 

Whitchałi jest ulicą w centrum Londynu, przy 
której znajduje się większość gmachów tządo* 
wych, wiadomość staje się istotnie niepokojąca. 

Po nawej przerwie, ogłasza się: 

„Sir Theophilus Groeh, który miał ze stacji iskro- 
wej wygłosić odczyt o pomocy mieszkaniowej dła 
ubogich, został schwytany przez rozwydrz ny 
tłum na Trafalgar Square i jest zażywa spalony“... 

Wiadomości zaczynają ścmać krew w żyłach. 
Ale program radjowy musi być wykonany. Zaczy- 
na grąć muzyka — słynna orkiestra jazzbandowa 
z Savoy-n. Wkrótce jednak miłknie muzyka i z 
przerażeniem ktoś wola ze slacji: 

„Tłum, uzbrojony w łopaty i motyki, gotów Jest 
zburzyć gmach parlamentu. Wieża zegarowa wy- 
sokości 320 stóp, już Się przechyla, razem ze słyn- 
tym zegarem Big Hen, który wydzwania godziny 


dzwonem  dziewięciotonowym. Godzina Greom 
wich'ska nie będzie wobec tego wydzwaniona, jak 
zwykle, przez Big Bena, lecz przez wuja Leslie 
z Edinburga. Hallo! Nowe wstrząsające wieści: 
Tłum schwycił ministra komunikacji, któremu, mi- 
mo przebrania nie udało się zbiec. Rozwścieczemi 
ludzie wieszają go na latarni, na moście Vauxhali. 
Tium wraca na Whitehall. Hallo! Przepraszamy 
imieniem Tow. Radjowego. Jedną wiadomość po- 
dano mylnie: minister ruchu kołowego nie został 
powieszony na latarni. W calu powieszenia, uży- 
to słupa tramwajowego". 

Znowu stacja przechodzi do zwykłego progra- 
mm. Muzyka śpiew. trzy numery skreślono z po- 
wodu nieprzybycia wykonawców. W tem muzy“ 
ka znowu przerywa się: 

„Hallo! Słuchajcie wszyscy. Londyn. Szum, któ- 
ry z powodów od nas niezależnych rozlegał się 
przed chwilą, pochodził z powodu tego, że hotel 
Gadd zawali! się! Tłum wysadził hotel w powie- 

zel“ 

Jezus Marja! Co za wieści! Ale nie koniec, zno- 
wu glos: 

„Najdziksze żywioły z tłumu zbłiżają się do 
kwatery głównei Tow. Radjowego. Sa już w po- 
O Czytają „Radio Tłmes“! Dobranoc wszyst- 


Rzecz jasna, że hiobowe te wieści zrobiły okrope 
ne wrażenie, szczególnie na mieszczuchach angiel- 
skich, straszonych od miesięcy bolszewikami. Z 
wielu domów na prowincji ludzie pawybiegali na 
ulicę, pędzili do telefonów międzymiastowych i 


telegraiów. W innych domach poprzerywana za- 
bawy. których tyle odbywa się w sobotę wicczo- 
rem. Panika owładnęła na krótki, na szczęście, 
Czas, wiele spokojnych t konserwatywnych, za- 
cisznych miasteczek i miast angielskich, połączo- 
nych z metropolią niewidzialnemi promieniami iskra 
wemi... 

Uszłi strachowi i panice jedynie ch którzy włąe 
czyli swe aparaty radjowe nie później, jak o godz. 
7 m. 40. O tej bowiem godzinie obwieszczono z 
centrali z Edinburgu. że Oiciec Knox, znany pisarz, 
ksiądz i moralista, wygłosi monolog pod tytułem 
„Barykady przez radjo“ (Broadcasting the Barri- 
cades), monolog. rzecz jasna — zmyślony. Uprze- 
dzeni w ten sposób słuchacze mieli bardzo miłą 
„rozrywkę“, podczas gdy inni łatwowierni prze- 
żywali chwile strachu. 

Autor pomysłu ksiądz Ronald Knox, jest osobi- 
stością bardzo znaną w Anglii. Jest to młody je- 
szcze człowiek, syn biskupa protestanckiogo, któe 
ry porzuci wyznanie ojca i stał się gorliwym ka- 
tolikiem. Ks. Knox uchodzi za najdowcipniejszego 
i najzłośliwszego człowieka w Anglii i swej „Ści- 
ślejszej* ojczyźnie Szkocji. Reputację taką zdobył 
Sobie książką p. t. „Wspomnienia przyszłości", w 
której wyśmiał i wydrwił swoich współcześników, 
przenosząc lch o kikadziesiąt lat naprzód. 

Ks. Knox podobno dlatego wpadł na pomysł „ra- 
djowania barykad", że założył się, iż wmówi w 
łatwowiernych swych rodaków najnieprawdopo- 
dobniejsze nawet rzeczy. Miał rację, łatwowier- 
ność prowincjonalnego Anglika istotnie okazała sie 
bez granic. Telefony i telegramy do Londynu w 
noc „rewolucji“, oraz wzburzenie, które później 
zapanowało dokoła żartu ks. Knoxa, są najlepszym 
Świadectwem wygranej złoślwega Szkota. 
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Dokończenie exposć ministra skarbu 


Warszawa, 29 stycznia. 
W dalszym ciągu wygłoszonego wczoraj w sej- 
mowej komisji budżetowej ekspose minister skarbu 
p. Zdziechowski wywodził: 


Chcialem ustalić połęcie obiegu bilonu. Według 
mnie jest to emisja, którą bank polski ma przeka- 
zaną do wypuszczenia w obleg w postaci biletów 
zdawkowych. Komisja kontroli długów państwa 
ogłosła w „Monitorze Polskim", że ohteg bilonu 
wynosi 433 mlljonów, nie zwracała się o żadne 
informacje do ministerstwa skarbu. Ja uważam, 
że ten obleg wynosi w rzeczywistości 440 milion. 
i tylko ten sposób interpretowania obiegu biłonu 
daje właściwy obraz. Więcej interesuje opinię pu- 
hliczną sprąwa 

POWROTU DO PARYTETU ZŁOTA 
Należy wziąć pod wwagę, że zagadnienie to ma 
u nas inny charakter, niż w krajach, w których pa- 
ryteł złoty stworzyła długoletnia tradycja, np. w 
Anglji. Wprowadzenie togo parytetu spowodowało 
zmniejszenie siły nabywczej złotego na rynkn we» 
wnętrznym, Mianowicie skrócony wskaźnik cen 
hurtownych w złocm wynosił przy wprowadzeniu 
złotego 114 (przed wojną 100), w styczniu 1925 r. 
130, a w lipcu 147, Taksamo rósł wskaźnik kosz- 
tów utrzymania: 100, 153, 151. Wytwarzało to pre- 
mie Inportową, zanik eksportu 1 wzrost kosztów 
produkcji wobec wzrostu kosztów utrzymania. Do 
parytetu złotego można doiść trzema drogami: 1) 
przez obniżenie cen wewnątrz kraju, 2) przez ak- 
tywny bilans płatniczy 3) przez konsumowanie 
rezerw. My musimy pólść ta pierwszą drogą przez 
odpowiednią politykę cen, co doprowadzi do naj- 
ważniejszej rzeczy: do stabilizacji miernika war- 
tości pieniądza po kursie takim, ahy siła nabywcza 
złotego wewnątrz kraju była większa, niż zc- 
wnątrz. Spadek zlotego wywołał zniżkę cen to- 
warów w złocie. 

Jeżeli obniżymy ceny przez rewizię kosztów 
produkcji, zdjęcie z niej ciężarów i zmniejszenie 
oprocentowania kapitału, wówczas dopiero wolno 
nam będzie poprawiać kurs waluty, przybliżając 
do parytetu złotego. 

Nad ziaczeniem 

POŻYCZKI ZAGRANICZNEJ 
zatrzymywać się nie będę. Wpływ jej na podnie- 
sienie wytwórczości | obniżenie story procento- 
wej jest jasny, ale na obniżenie stony procentowej 
sam przypływ takiej czy innej pożyczki zagcani- 
cznej jest niedostateczny, niezbędne natomiast jest 
wytworzenie takich warunków, które umożliwia 
przypływ kapitałów zagranicznych do naszego Ży* 
ch gospodarczego, 

Ten przypływ obcych kapitałów zależny jest od 
zawiania 1 jes} sami często dawałiśnry dowody 
braku zaufania do naszej sytuącji finansowej, to nie 
możemy zbyt wiele wymagać od zagranicy. Co do 
pożyczki, to myśleć możemy tylko o takiej, która 
będzie na dogodnych warunkach. Trzeba mieć wa- 
luty na płacenie procentów i amortyzację. Trzeba 
mieć zdrowy budżet, budżet nadrównowagi. Da- 
piero przy nadwyżce budżetu ponad równowagę 
można płacić koszta takiej pożyczki inaczej będzie 
uciążliwą a nawet niebezpieczną. 

Jeżeli chcemy powrócić do parytetu złota, to w 
naszem życiu gospodarczęm mwsi się odbyć 

PROCES OBNIŻENIA CEN W ZŁOCIE, 
abyśmy się mogli stać krajem konkurencyjnym. 
Musi się odbyć proces likwidacji Inflacji, przysto- 
sowanie naszego przemysłu i warsztatów do go- 
spodarczej struktury państwa i do nowych rynków, 
które musimy zdobyć. 

Ten nroces, który wyraża słę cyfrą 341.000 bez- 
robotnych i 10 miljonów złotych miesięcznie na zas 
silk, musimy przebrnąć, jednocześnie jednak ko- 
nieczny jest wysiłek wszystkich, aby był najmniej 
halesny, natomiast, by był twórczy i wweczył nas 
4 dotychczasowych błędów. 

Czas ten musimy wyzyskać Ba przygotowanie 
pożyczki zagranicznej, pracując na wszystkich po- 
lach nad kredytem państwa. lest wiele sił, które 
pracują w tej dziedzinie na niekorzyść Polski. - - 
W ciągu ostatniego okresu w prasie Stanów Zjed- 
noczonych nle można bylo umieścić ani jednej przy 
chylnej wzmianki iniormacyjnej o stale rzeczy 
w Polsce, Nlaostrożae nlekledy wzmlanki w prasie 
polskiej wyzyskiwane są przeciw nam. 

Musimy informować o Polsce z pierwszorzęd- 
nego źródła i opanowywać te ataki. Znaczenie mi- 
su proi. Kemtmerera polega nietylko na tem, że 
iecst ta powaga w swoim zakresie, ale i człowiek, 
z którego zdaniem liczy się poważnie prezes Fe- 
deral Reserve Banku, imstytucji emdsvinei Stanów 
Zjednoczonych. Waźnem więc była, by prof, Kem- 
merer przekonął się naocznie o wysiłkach rządu 
w doprowadzeniu da równowagi budżetu w kie- 


maa polityki, wykluczającej wszełkie formy in- 
cH. 

Warunkiem korzystnej tranzakcji jest wartość 
i oplnia firmy, z którą się tę tranzakcję zawiera. 
W interesie państwa jest wchodzić w stosunki 
tylka z pierwszorzędnemi firmami. W stosunku 
do Bankers Trustu chodziło o ło, żeby się prze- 
konać, w jakim stopriu wydzierżawienie monopo- 
lu tytontowego może się przyczynić do stworze- 
nia podstaw dla' 


OPERACJI POŻYCZKOWEJ NA WIĘKSZA 
SKALE, 
mianowicie około 100 milionów dolarów t w jakim 
stopniu udział w zyskach przedsiębiorstwa może 
wpłynąć na uzyskanie dogodnej pożyczki 

Delegacja Bankers Trustu zbadała organizację 
monopolu, zaznajomiła się z sytuacją finansową 
Polski i na tle jej sprawozdania otrzymamy pro- 
pozycję. Prócz warunku, aby do 8 marca nie per- 
traktować z nikim Innym w Sprawie dzierżawy 
monopolu tytoniowego, żadnych Innych zobowią- 
zań rząd w lej sprawie na siebie nle wział. Za- 
warcie tej tranzakcji zależne jest od rezultatu 
układu z Banca Commerciale w związku z umową 
włoską ł zależne jest od zatwierdzenia tej umowy 
przez ciała ustawodawcze. Bankers Trust jest fir- 
mą pierwszorzędiią, stoi za nią American Tobacco 
Conpagny, jedna z największych firm  tytonio- 
wych świata i dotychczasowe rozmowy są kro- 
klem ku nawiązaniu nowych, poważnych stosum- 
ków finansowych z zagranicą. 

Na pytania, dolyczące funduszu gospodarczego, 
odpowiem, że jest on 

CZĘŚCIĄ WPŁYWÓW Z POŻYCZKI 

AMERYKAŃSKIEJ. 
Otrzymałśnry do 1 stycznia r. b. z tego Źródła 
123 miljony zł, Ministerstwu kolei wypłacono 8 
mijonów, a na państwowy fundusz gospodarczy 
użyto 100 milionów, z czego na pożyczki i lokaty 
77 milionów, na wykup akcyj banku śląskicgo 
przeszło 2 miljony, zaliczkł na wykup listów za- 
sławnych 8 miljonów, zakup obligacyj banku go- 
spodarstwa krajowego 1,500.000 i na emisję listów 
zastawnych Tow. kredytowego prawie 12 miljo- 
nów. Saldo więc tego funduszu wynosi 15 miljo- 
nów zł. 

Jaki datychczas zrobiona wysiłek celem 
ZMNIEJSZENIA WYDATKÓW? 
Najpierw można wziąć do porównania t. zw. ure- 
alniony bydżet poprzedni, to znaczy, że wprowa- 
dzi się do miego nozycje, które w nim nie były 
przewidziane lub dostatecznie uwzględnione, iak 
renty inwalidzkie, spłaty pożyczka dolarowej itp. 
Wyniesie to 1999 tys. zł, nie wzięto tu jednak 
jeszcze pod uwagę zwyżki cen ani zwyżki walut 
zagranicznych. Można tęż wziąć do porównania 
drugą Hczbę, mianowicie wykonanie budżetu na 
r. 1925, które wynosiło 1.874 tys, Wysilek okolo 
zmniejszenia bmdżetu na r. 1926 doprowadził do 

sumy 1.730 rys. żł. 

Jest to więc w porównaniu z realnym budżetem 
na r, 1925, wynoszącym 1.999 tys., wysiłek duży, 
gdyż wynosi to 269 miljoaów oszczędności. 

Oczywiście możnaby drogą mechaniczną ust- 
nać leszcze niektóre pozycje, ale nacgół wydatki 
państwa są już w tej sumle opancerzone, albo tha- 
rakterem swoim np. jako spłaty długów, albo usta- 
wami istniejącemi, albo całą organizacją admini- 
stracji państwowej. 

Ca się tyczy dochodów w c. 1926, to oczywiście 
suma dochodów. preliminowanych w budżecie, nie 
jest dla rządu nakazem, by je w tej wysokości ścią- 
gnal, tylko wymienieniem pewnych sum, które 
można wważać za bezsporne. Za podstawę da pre- 
liminowania wydatków możemy przyjąć rok 1925, 
który znajdował się całkowicie w okresie złotej 
waluty. Jaką byla w tym roku siła płatnicza lu- 
duości? Oczywiście musi się tu pominąć pozycję 
80 kilku milionów z ceł, która wynika z naszej wy- 
jątkowej sytuacji i z naszych rozporządzeń w zą- 
kresie ulg celnych. Były ta wpływy zupełnie sztu- 
czne. 


CZY SIŁA PŁATNICZA LUDNOŚCI W 1926 R. 


BĘDZIE WIĘKSZA CZY MNIEJSZA NIŻ W 1925 i 


ROKU? 

Na niekorzyść 1926 r. przemawia dalel astrość 
kryzysu gospodarczego i fakt że Ilość bezrOhot- 
nych wzrosła z 1600.000 na 340.00 a dalej fakt 
zaniku wielu przedsiębiorstw. Z drugiej jednak 
strony niektóre przedsiębłorstwa weszły w okres 
korzystniejszych konjunktur eksportowych, a r. 
1926 przypada po roku. w którym był większy y- 
rodzaj. niż w 1294 A więc wprawdz c dla ostraż- 
ności niema się prawa preliminawać dochodów 


wyższych, ale nema też dostatecznego powodh,. 
by przypuszczać, ża te wpływy ohliczone są w 
sumie zhyt wygórowanej I że budżet wskutek iego 
będzie nierealny. 

Równowagę osiągnąć można tylko przez 
ZMIANĘ USTAWODAWSTWA I REORGANI. 
ZACJĘ ADMINISTRACJI. 

Tutaj do dyskusji rzucam cytrę 130 m4]. Jako same, 
któraby w ien sposób mOgla być oszczędzona. — 
Dalej 72 milj. możnaby oszczędzić przez zmniej. 
szenie wydatków przedsiębiorstw państwowych 
zwłaszcza kolei, które dotychczas nie były przed-' 
miotem żadnego wysiłku oszczędnościowego. War- 
tość wszystkich przedsiębiorstw przemysłowych 
i górniczo-hutniczych bez kolei, lasów į poczty 
wynosi 260 do 300 mili, a według budżetu mają 
ome dać tylko 581 tys. dochodu Tu otwiera się 
wielkie połę do reorganizacji, ba jest niedopusz- 
czalnem, żebyśmy, posladając taki majątek, wolny 
w wielu wypadkach od podatków, miell sią kosten- 
tować tak małym zyskiem, W dziala kolej możną- 
by oszczędzić około 70 mli. co przy budżecie ko- 
lejowym 900 mili nie będzie wymaganiem fanta- 
stycznem. 

jestem przekonany, że komisja budżetowa bę- 
dzie myślała raczej o zmniejszeniu, niż o zwłęk= 
szenlu nacisku podatkowego į że nasze ustawo- 
dawstwo podatkowe pójdzie teraz w  kierunkry 
zmniejszenia podatków samorządowych, dlatego 
musimy dążyć do równowagi przez zmniejszenie 
wszystkiego, ca jest opancerzeniem tego budżetu. 

Znam wagę kontroll parlamentarnej nad budową 
budżetu i korzyści, które z miej płyną. Mimo ta 
odwołuję się do komisji z prośbą, by traktowała 
ten budżet w tempie przyśpieszonem, w ternpie 
pewnego zaułania co do tego, że w wielu pozy- 
cjach już maksymalny wysiłek oszczędnościowy. 
został zrobiony. Konstrukcja ustawy skarbowej nie- 
tylko mpaważnia ministrą do otwiorania kredytów 
przy pomocy miesięcznych budżetów, ale nadto 
wkłada na nicgo obowiązek przestrzegania, żeby 
wydatki nie przekraczyly 1.600 milionów, więc 
zmusza go do dzwonienia ciągle na alarm, da wy- 
wierania nacisku w kierunku reorganizacji admi- 
nistraci | oszczędności. Nadanie tym obowiązkont 
ministra charakteru ustawodawczego jest nieodzo- 
wnym warunkiem dla szybkości decyzji i skutecz- 
ności działań a oszczędnościowego. 


Zatarg włosko-niemiecki 


Korespondent „Daily Telegraph" donosi, że sto- 
sunki między Włochami a Niemcami są naprężone 
z powodu działalności niedawno powstałej w Ba- 
warji organizacji niemieckiej, mającej na celu bo} 
kotowanie towarów włoskich | powstrzymywanie” 
Niemców od wyjazdu da Włoch. Rząd włoski wy- 
słał notę do rządu niemieckiego, w której zagroził, 
że w razie nierozwiązania wspomnianej organizas 
cii nastąpi bołkot ze strony Włoch w stosunku do 


„ Niemiec. Rząd niemiecki odpowiedział, że wspom- 


niana organizacja ma charakter prywatny. 


Elektrownia miejska w Krakowie 
zamierza sprzedać 


2 TURBOGENERATORY 


z których każdy składa się z jednej turbiny paro 
wej systemu E. B. o mocy 1120 HP przy 11 atm 
prężności i 290" przegrania pary przy 3000 obro- 
tach na min. sprzężonej z l<ym generatorem prądu 
zmiennego o mocy 750 KW, 50 okresów, 5100 Volt, 
kompletnie z żelaznemi rusztami fundamentowymi 
oraz aparatami olektrycznemi według wykazu. 
Odnaśne oferty należy złożyć w biurze Dyrek- 
cji Elektrowni miejskiej przy ul Dajwór 27 dą 
dnia 15 lutego br. do godziny 1Z-tej w poludnie, 
przyczem nałeży w kasle Elektrowni miejskiej zło- 
żyć wadjum w wysokości 2% oferowanej kwoty. 
Maszyny powyższe są do obejrzenia w Flektrow 
ni miejskiej gdzie również otrzymać można szcze- 
gółowy wykaz sprzedać się mających przedmioe 
tów, które to wykazy służyć mogą jako tormu- 
larze ofertowe, 
Otwarcie ofert nastąpi w sali obrad Magistratu 
dnia 15 lutego br. o godz. 12.30 w nołudnie. 
Gmina miasta Krakowa, jako właścicielka Eleķ- 
trowni zastrzega sobie wolny wybór między ofe- 
rentami, jak również owentualne odrzucenie wszy- 
staich afert. 


Dyrakeja Elektrowni miejskiej w Krakowie. 
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Udział rządu węgierskiego w aferze fałszerskiej 


Na posiedzeniu parlamentarnej komisji śledszej 
premier Bethten I minister spraw wewnętrznych 


Rakovszky przyznali, że wiedzieli o falszerstwach | 


banknotów francuskich. Rakovszky oświadczył, 
że przed aresztowaniem księcia Windischgraetza 
pojechal da niego w towarzystwie szefa noliec} 
Nadossy'ego. Windischgraetz opowiedział im © 
całej akcji, wskazując na lej podłoże patriotyczne. 
Wizyta ta umożkwiła Nadossy'emu porozumienie 
się z księciem. Przyznał on również, że wiedział 
o fałszerstwie banknotów czeskich. Na zapytanie 
jednego z członków komisji, dlaczego nie złożył 
Nadossy'ego z urzędu dowiedziawszy się, że bie- 
rze udział w falszerstwach, minister oświadczył, 
że powodował się „pobudkami  patrjotycznemi”. 
Był przekonany, iż cała miera ograniczy sią do 
aresztowań w Hadze, a przeprowadzenie £ledz- 
twa w Budapeszcie nie leży w interesie Wszier. 
Później rząd węgierski musial ustąpić pod presją 
obcych czynników. Wreszcie minister oświadczył. 
że Świadom jest konsekwencyj, jakie jego zezna- 
pia moga pociągnąć i że już zglosił dymisię, ale 
Bethlen jej nie przyjął. 

Po wyjściu na jaw tych szczegółów opozycja 
powróciła do swej pierwotnej taktyki ti. do ta- 
dania ustąpienia rządu Przeciw temu wystepuje 
związek „budzących się Węgrów*, w których 
imieniu pos. Gömbös oświadczył, że będzie po- 
piara? rząd jako atakowany przez — żydów. 

Żądanie ajeńtów francuskich o uzupełnienie 
śledztwa przedłożone zostało prokuratorji w osob- 
nym memoriale. Chodzi im głównie o to. żeby 
mogli być obecni przy przesłuchaniu Windisch- 


UNIWERSYTET LUDOWY IM. A. MICKIEWICZA 
W sobotę dnia 30 stycznia 1926 r. w sali 
przy ul, Dunajewskiego 5, Il. p. 


tow. senator Stanisław Posner 
wygłosi 


ODCZYT 


pod tytulem: 


LIGA NARODOW 


Początek o godzinie 6 wieczorem 
Wstęp 20 gr. i 50 gn — Dia bezrobotnych wstęp 
wolny. — Stawcle się licznie. 


WWI ZEE 
Wiadomości polityczne 


ODROCZENIE KONFERENCJI MAŁEJ ENTENTY 

„Prager Presse“ donosi z Bialogrodu, iż ze wzgię 
du na sytuację polityczną w Rumunji nie jest wy- 
kluczone, że konferencja małej ententy zostanie 
odroczona. Posel rumuński w Białogrodzie infor- 
mowal się w miistorstwio spraw zagranicznych, 
czy termin zjazdu 18 luty, jest nieodwołalny, przy- 
czem zwrócił uwage na możitwość, że „ninister 
spraw zagranicznych Duca ze względu na wybory 
gminne, którę się odbędą w Rumunii od 13—20 lu- 
tego, nie będzie mógł przyjechać. Wiadomość ta 
została w ministerstwie spraw zagranicznych po” 
twierdzana. Iqzosłowiański rząd zwrócił się do 
ministra Duci i ministra Ńenesza z zapytaniem, 
czy nie dałoby się odbyć zjazdu przed rumuńskie- 
mi wyborami gminnemti. 

AMERYKA PRZYSTĄPI DO TRYBUNAŁU 

MIĘDZYNARODOWEGO 

Senat przyjął przystąpienie Stanów Zjednoczo- 
nych do światowego Trybunału rozjiemczego 76 
glosami przeciw 17. Dla Eimopy ważnem jest za- 
strzeżenie, które orzeka, tylko wtedy będą mogły 
być wydane wyroki rozjemcze w kwestjach, do 
tyczących Ameryki, jeżeli obie strony powezmą 
taką uchwale przez trakłaty ogólne lub specialne. 
Przypuszczają, ża Liga narodów zgodzi się na to 
zastracżenie, wobec czego przystąpiarie Ameryki 
może formalnie nastąpić w jesieni. 
CHAMBERLAIN Q NASTĘPSTWACH LOCARNA 

Przemawiąjąc w towarzystwie przyjaciół Pram 
cä i Anglii Chamberlain oświadczył. że najwięk» 
saą Przyjemnością w całam jego życiu politycz- 
nem byle zaciśnienie węzłów przyjaźni : zaufania, 
które pawinny zawsze panować między wiełkiemi 
narodami. Minister wspomniał następnie o wiełkiei 
sympatii łączącej go z Franoją, która całkawicie 
odpowiada interesom obu narodów. Dzięki orzy- 
jaźm angielsko-francuskiej i wzajemnemu zaufaniu 
służąc swoim własnym interesom, służymy ogól- 


| graetza. Jak słychać, obrońca jego pos. Ulain do- 
| radził mu, aby w obecności Francuzów odmówił 


zeznań. 
+ 


PRZECHWALKI BETHLENA 
Budapeszt, 29 stycznia (PAT). Na naradzie par- 
til rządowej prezylent ministrów Bethlen podkre- 
dil w odpowiedzi na jednomyślne wotum zawa- 


musi być całkowicie wylaśniona An! rząd, ani 
partja nie ma nic do ukrywania, przeciwrńe zaró” 
wno w interesie rządu jak ł partii leży, aby wszy- 
stko wydobyto na światlo dzienne. Premjer wy- 
stępuje jednakże przeciwko wszelkim próbom wy- 
Giągania przez tę albo ową partję korzyści z nbe- 
cnej sytuacji. W interesie kraju leży, aby została 
zgodnie odparta haniebna próba narażenią na 
szwank czel narodu węgierskiego. 
NARADY OPOZYCJI 

Budapeszt, 29 stycznia (PAT). Blok demckra- 
tyczny odhył wczoraj w nocy posiedzenie, w któ- 
rem wzięli udzial reprezentanci narodowa-demo- 
kratycznej parth Koszuta, związek drobnych fol- 
ników, oraz przedstawiciele partjł socjałna-demo- 
kratycznej Wydano komunikat powiadający, że 
parlamentarna komisja śladcza została nstanowio- 
na w tym cchi, aby afera frankowa nie była przed- 
miotem debat politycznych przed ukończeniem 
prac tejże komisiL Należy jednakowoż stwierdzić, 
że pewien czlonek tejże komisii, poseł Wolf, na 
wczorajszej konferencji partii rządpwej zdał spra” 
wę z toku tajnych posiedzeń tejżą kamisil 


nym interesom całej Europy. Przygotowując dzielo 
dokonane w Locarno, pracowaliśmy dla teraźniej- 
szości i dla przyszłości, chcąc ochronić nasze dzie* 
ci i wnuki od okropności wojny, która powtórzyw= 
szy się, muslałaby wtrącić w przepaść wszystkie 
narody Europy. Przyjaźń angielsko-firancuska nie 
kieruje się bynajmniej przeciw Niemcom, Dzięki 
Locarno możemy nie obawiać się w Europie po- 
wrotu wielkich nieszczęść i katastrof i spodziewać 
się lepszej przyszłości. 


KRONIKA 


Kraków, 80 atycznia. 
Podatek od biletów tramwajowych 
na bezrobocie 
Dyrekcja krak. Spółki tramwajowej podaje čo 
| wiadomości, że na skutek uchwały Rady zawia- 
dowczoj krak. Spółki tramwajowej powziętej na 
| posiedzeniu w dniu 23 stycznia br. a zatwierdza- 
nej uchwałą Tyuncz. zarządu miasta zostaje pod- 
wyższona taryía jazdy tramwajem z dniem i Iu- 
| tego w następuiący sposób: Od godz. 8 rano: 
bilety dla dorosłych pa 22 grosze, bllety na ;egi- 
; tyimację I dla oflcerów DOK V. w mundurze po 
17 gr., bilęty gla dzieci do lat 10, bilety na legity- 
mację szkolną oraz bilety dla żołnierzy do sier- 
żanta po 10 gr. bllety za przewiezienie pakunku 
o każdej porze dnia po 22 gr, karta abonamento- 
wa miesięczna 20 zł. 40 gr. Do godziny A rano 
bilety dla wszystkich pasażerów pozostają nle- 
zmienione ti. pa 10 groszy. Posladaczę kart wol- 
nych obowiązani są zakupić u konduktora bilet 
2-groszowy za każdorąazowy przejazd. Wszystkie 
hiety ulgowe ważne są tylko w dnie powszednie. 


dowana została stanem ogólnego bezrobocia | ma 
na celu uzyskanie funduszów dla zatrudnienia bez- 
robotnych w m. Krakowie. 

Sprzedaż kart abonamentowych i błoków odby- 
wać sią będzie tym razem wyjątkowa w niedzielą 
dnia 31 stycznia od godziny 8—12 w południe, n 
to w biurze firmy „Orbis“ Rynek zl. Linia C_D, 
oraz w dyrekcji krak Spółki tramwaj. w biurze 
biletowym przy uliqy św. Wawrzyńca 15. 

—0a0— 

STOWARZYSZENIE DYREKTORÓW POL- 
SKICH SZKÓŁ ŚREDNICH PAŃSTWOWYCH. 
Dyrektarowie państwowych szkół średnich okręgu 
krakowskiego postanowil! przystąpić jako „Koło 
+ krakowskie" do stowarzyszenia dyrektorów, obej- 
mującego całe państwo polskie. Organizacyjne ze- 


lutego br. w Krakowie, a Walne Zebranie dełega- 
tów Kół będzie w Warszawie w dniu 20 litego br. 
Przedmiotem obrąd abu zjazdów bedzie sprawa: 
Ustawy o ustroju szkolnictwa w Rzeczynesnolite|. 
* oraz redukcji płac dyrektorskich. 


mia wyrażone mu przez partię, że afera irankowa | 


Powyższa uchwała Rady zawiądowczej spowa- | 


branie Kola krakowskiego odbędzie się w dniu 13 | 


WYJAZD TOW. POSŁA ŻUŁAWSKIEGO DO 
GENEWY. Tow. poseł Żuławski pojechał do Qe- 
newy na posiedzenie rady administracyjnej Mię- 
dzynarodowego Biura Pracy. 


BUDŻET GMINY MIASTA KRAKOWA. W dniu 
wczorajszym w godzinach porannych wydzłał sæ 
morządowy województwa krakowskiego rozpa- 
trywał budżet gminy miasta Krakowa na rok 1926. 
Na posiedzeniu byli obecni komisarz rządu W. O- 
strowski, dyrektor Izby obrachunkowej Krzyża- 
nowski 1 radca Wydro. Obrady toczyły się pod 
przewodnictwem naczelnika Wydziału samorzgr 
dowego w wolewództwie radcy Zawadzkiego. Po 
zaoplniowaniu przez województwo budżet prze- 
słany zostanie do ministerstwa spraw wewnętrza 
nych i skarbu, a równocześnie rozpatrywać go bę- 
dzie Tymczasowy wydział samorządowy we Lwo 
wie. 


REDUTA PRASY syndykatu dziennikarzy kra- 
kowskich odbędzie się za trzy dni, ti. 1 lutego br. 
w poniedziałek wieczorem we wszystkich salach 
starego Teatru. Zabawa zapowiada się doskonale, 
a nader przystępna cena biletów, umożliwi szeror 
kim sfurom naszego miasta wzięcie udziału w za- 
bawie karnawałowej, Tańce odbędą się wśród 
kolorowych świateł reflektorów, przy dźwiękach 
dwóch orklestr pod batutą pp. Qlücksmanna i Qó- 
rzyńskiego, a trzy konkursy o nagrody i upominid 
przyczynią się do uprzyjemnienia zabawy. Na cele 
reduty ofiurowały swe doskonałe wyroby fabryki 
„Optimy" i „Plaseckiego". Dochód z zabawy prze- 
znaczony jest na wdowy i sieroty po dziennika- 
rzach, oraz na fundusz bezrobotnych, Sprzzdaż kie 
letów odhywać się będzie w Redakcji „Czasu“ 
przy ul. św. Tomasza dziś w sobotę od 4—6 po 
południu, zaś w niedzielę od 11—1 w południe. 

EGZAMINY KWALIFIKACYJNE dla nauczy- 
cieli szkół powszechnych przed komisją kwmliit 
kacyjną w Krakowie zaczną się częścią pisemnę 
4 marca w szkołe im. J. Kochanowskiego, uł Lo- 
ratańska 16. Podania należy przedkładać w dro- 
dze służbowej, Przy egzaminie wymaganą będzie- 
między innemi dokładna znajomość programów 
szkolnych, administracji szkolnej i nauka śpiew: 


CYKL ODCZYTÓW Z DZIEDZINY PRAWA. 
W lutym i marcu Stowarzyszenie kandydałów 
adwokackich w Krakowie urządza 1, cykl odczy= 
tów meblicziiych z dziedziny prawa, Odczyty od- 
bywać się będą w odstępie tygodniowym w sati 
posiedzeń lzhy handlowej w godzinach wieczor. 
nych w dniach, które będą ogłoszone. Odczyt 
Inaguracyjny wygłosi 10 lutego prezydent Kotmisjf 
Kodyflkacyjnej rektor Fr. X. Fierich, następne od- 
czyty wyglosza między innymi: dyrektar zakładu 
medycyny sądowej prof. Wachholz, adwokat prof. 
Reinhold, prezes prokuratorji generalnej Winda- 
kłewicz, dyrektor Izby handlowej Beres, major 
sztabu generalnego Studencki t w. i Cykl ten 
zmierza do spopularyzowania w szerokich war- 
stwach społeczeństwa pojęć prawnopaństwowych 
1 do pogłębienia fachowej wiedzy prawniczej, W 
następnych miesiącach nastąpią dalsze cykle, w 
których w charakterze prelegentów weźmie udzial 
szereg wybitnych uczonych, teoretyków | prak- 
tyków prawa. » 


MARSZAŁEK PIŁSUDSKI O ROKU 1863, Pod 
powyższym tytułem odbędzie się w sobotę 30 ben. 
odczyt prezesa Związku lcgjonistów prot. Leopol- 
dą Tomaszkiewicza w lokali Związku legionistów, 
ul. Flocjańska 1. 53 I p. Początek o godz. 8 wie 
czór. Wstęp wolny dla członków Związku legion. 
Związky strzeleckiego i innych bratnich organiza! 
cyi oraz dla wprowadzonych gości. 

REDUTA WSCHODNIA W DOMU ARTY- 
STÓW hędzie to najweselsza i najtańsza zabawa 
karnawałowa, gdyż każda z naszych pięknych pań 
posiada jakikolwiekbądź kostirm wschodni, a przy 
dzisiejszej bryndzy (może być też zachodni, pół- 
nocny, byle nie nocny) wydatków na stroje uni 
knie się. Dla panów szarawary konieczne mogą 
być też zachodnie, byle nie nocne, fezy, turhbany 
itn. konieczne. Reduta odbędzie się 30 bm. Pa za- 
proszenia zgłaszać się należy do Domu artystów, 
płac św, Ducha 1 od 5—7 wieczór codziennie. 

TRADYCYJNĄ WIECZORNICĘ urządza Akad. 
Związek Podhalan w sohotę dnia 6 lutego br. w 
sali Strzeleckiej przy ul. Luhicz 16. Protektorat ra- 
czyli objąć między innymi gen, A. Galica, pos. Le 
Jachymiak, ks. dr. Kaczmarczyk prof. Uniw. lag., < 
Wład. Orkan, dyr, Stan. Smreczyński, dyr. J. Za- 
chomski — prczes Związku Podhalan. Początek 
o godzinie 9 wieczorem na wiclkiel sali przygry- 
wać będzie orkiestra wojskowa. W programie prze 
widziane są też tańce góralskie i oryginalna mu 
zyka z Podhala. Zaproszenia wydaje sie codziennie 
od godz. 4—5 popołudniu przy w. Jabłonowskich 
12. Ze względu na cel i charakter Wieczornicy, te 
dzlał zapowiada się bardzo liczny. 


_ „N A P R Z Ő D” — Nr. 25 Niedziela 31 stycznia 1926 


Wielkie oszustwa na szkodą Kasy chorych w Krakowie 


Dyrekcja kasy chorych w Krakowie zawiado- 
miła policję, iż dnia 9 stycznia br. w Zarządzie 
Kasy stwierdzono oszustwo popełniane systema- 
tyczuie przez nieznanych sprawców w ten sp% 
sób, że podrablano kwity i pieczęcie Urzędów pa- 
raljalnych I gminnych | na tej podstawie poblera- 
no podstępnie zasilki na znaczniejsze kwoty. 

Na skutek powyższego zgłoszenia wdrożono do- 
chodzenia i ustalono, iż oszustwa tego dopuszczali 
się systematycznie od dłuższego czasu Wincenty 
Bicżanowski z Czyżyn, Wojciech Wygoda ze 
Skotnik, Józet Giec z Przeworska, Franciszek Du- 
da z Krakowa, Franciszek Czernek | Stanisław 
Wenzel z Krakowa, notowani już poprzednio w 
policji za szereg kradzieży i oszustw, 


Wszystkich wymienionych sprawców  areszto- 
wano i odstawiono do więzienia sądu okręgowego 
karnego. 

W czasie rewizji przeprowadzonej przy osobie 
i w mieszkaniu sprawców zakwestłonowano wlę- 
kszą llość poświadczeń urzędów gminnych : pa- 
ralialnych, zaopatrzonych podrobionemi piecze- 
ciami i podpisami, przygotowanych już do dalszej 
oszukańczej manipulacji. 

Poszkodowana jest Kasa Chorych w Krakowie 
i Podgórzu, gdzie sprawcy legitymując się fałszy- 
wemi dowodami członkowskiemi, przedkladali 
podrobione dokumenta zgonu, pogrzebu, parodu 
itp. i w ten oszukańczy sposób podejmowali zasił: 
_ ki różnej wysokości. 
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WIEC RODZICIELSKI w sprawie zamierzonej 
redukcji wakacyj odbędzie się staraniem komite- 
tów rodzicielskich w niedzielę 3! bm. o godz. 10 
przedpołudniem w sali Sokoła w Podgórzu. Refe- 
rent b. minister zdrowia dr. Janiszewski, oraz pos. 
tow. Bobrowski. 

ZŁODZIEJ KOLEJOWY W CZAPCE AKADE- 
MICKIEJ. W związku ze zgłoszoną do policji dnia 
27 bm. kradzieżą walizki podróżnej z przedziału 
Il klasy z pociągu pospiesznego Bertm—Bukareszt 
na szkodę adwokata Aleksandra Badaren z Jass 
(Rumumja) aresztowały organa Śledcze polic kra- 
kowskiej niejakiego Aleksandra Kryniewicza vel 
Korzeniowskiego vel Dzułę, lat 20, rodem ze Zło- 
czowa, bez zajęcia i zam., notowanego policyjnie, 
który korzystając z chwilowei nieobecności posz* 
kodowanego podczas postoju pociągu pospieszne- 
go na stacji w Krakowie, skradł wymienioną wa- 
lizkę wraz z zawartością 10 książek w języku fran 
cuskim, tudzież inne ruchomości ogólnej wartości 


około 500 zl. poczem niepostrzeżenie się ulotnił i ; 


tego samego dnia zdołał je pozbyć przygodnym na 
bywcom za minimalną cenę. 

Podczas dałszych dochodzeń zdołano odebrać 
wszystkie ruchomości skradzione przez Kryniewi- 
Cza. Sprawcę odsławiono w dniu dzisiejszym do 
więzienia SOK. 

Nadmienić należy, iż Kryniewłcz w czasie popel- 
nienia ostatniej udowodnionej mu kradzieży, jak i 
innych, o które jest sfnie podejrzany, posługiwał 
slę czapką aksamitną z emblematami akademickie- 
mi, którą stale nosił w tym celu, by swym wyglą: 
dem zewnętrznym nie wzbudzać n swych ofiar ża- 
dnego podejrzenia i tem łatwiej obierać je z wla- 
sności. 

WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU ŻYD. IN- 
WALIDÓW, WDÓW I SIERÓT WOJENNYCH 
odbędzie się w niedzielę 7 lutego o godz. 9 rano 
w sali kahalu przy ul. Krakowskiej I. 41. 

MŁODZI PODRÓŻNŁ Ze Lwowa doniesiono do 
policji krakowskiej, że dnia 27 bm. zbiegli w kie- 
runku Krakowa dwaj uczniowie Jł klasy gimna- 
zjalnej Władysław Mulkiewicz lat 15 i Włodzimierz 
Nowak lat 13, Mulkiewicz jest wzrostu wysokiego, 
szczupły szatyn w popielatem ubraniu, czarnym 
gplaszczu i czarnym kaszkiecie, — Nowak również 
wzrostu wysokiego, blondyn, rudawy, trochę pie- 
gowaty, ubrany w kurtkę, koloru stalowego I czar 
ną aksamitną macieiówkę. 

AUTO NAJECHAŁO NA DOROŻKE. Dnia 28 b. 
m. najechał Wójcik Tadeusz lat 25, szofer auta cię” 
żarowego Nr. 5735 w ulicy Basztowej na dorożkę 
Franciszka Olesiaka, zamieszkałego przy ul. Misio- 
liarskiej 16, skutkiem czego koń Olesiaka złamał 
przednią nogę lewą i został z miejsca zabrany 
przez oprawcę. Po wypadku szofer usiłował zbiec 
został jednak przez konnego funkcjonarjusza pa- 
licji przytrzymany. 

KRWAWA AWANTURA. — Wczoraj w lokalu 
przy ulicy Skawińskiej powstała bójka między kil 
ku osobnikami. W bójce tej odnieśłi rany K. Chol- 
tański, któremu zadano ranę kłutą w klatkę nier- 
siową, Maria Rogowska, Andrzej Rogowski i Jó- 
zef Leśniak. Całe towarzystwo udało się na pogo* 
towie, gdzie rannych opatrzył lekarz dyżurny. — 
Chołtańskiego przewieziono do szpitala, inni zaś 
ranni udali się do domu. 


TEATRY | KONCERTY 

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś pre- 
mjera sztuki Melchiora Lengyela „Bitwa pod Wa- 
terloo”. Nowość tematu, niepomiszonego dotąd na 
Scenie, szereg arcyzabawnych sytuacyj (zdjęcie 
filmowe), wreszcie rozsiane licznie aluzje i dow- 
cipne bonmots zapewniają tej nowości sukces na 
wielu 'scenach stołecznych. W komedji Lengyela 
grają pp. Leliwa i Znicz, nadto pp. Zalew-ka, 
Bracki, Turski, Kijowski, Magnuszewski, Soble- 
sław, Vorbrodt, Chodecki i | Glówna role kobłecą 
divy filmowej wykona p. Janina Morska. „Bitwa 


pod Waterloo“ wypełni wszystkie dni tygodnia z 
wyjątkiem wtorku, w który powtórzona bedzie 
„Polityka i miłość”. Ostatnie dwa przedstawienia 
„Betleem polskiego" w niedzielę i we wtorek po- 
południu. 

OPERETKA NOWOŚCI. Dziś poraz siódmy ak- 
tualna rewia „To, o czem dorośli nie wiedzą”, po- 
łączona z dancingiem, kończącym i część rewii. 
Szereg aktualnych scen, nowe piosenki, urozmai- 
cony balet i ciekawe widaki Krakowa cieszą się 
niesłabnącem powodzeniem. Rewia powtórzoną bę- 
dzie w sobotę i w niedzielę wieczorem. 

IM WIECZÓR PIEŚNI 1 HUMORU odbędzie się 
dnia 30 bm. o godz. 6 wieczorem w Domu Żołnie« 
rza polskiego staraniem sekcji gier i zabaw gart- 
zonowego komitetu opieki. Łaskawy współudział 
przyjęli pp. Ewa Sokalska i Berdecki (tańce), por. 
K. Michalik (śpiew), p. prof. Szumański (szopka 
krakowska) orkiestra | p. saperów. 

SPORT 


ZEBRANIE POROZUMIEWAWCZE KLUBÓW 
KLAS B I C OKRĘGU KRAKOWSKIEGO, które 
się odbyło 28 bm. powzięlo następujące uchwały: 
Kluby klas B I C obowiązane są wystąpić solidzr- 
nie na walnem zgromadzeniu krakowskiego Związ- 
ku okręgowego piłki nożnej w dniu 31 stycznia 
w obronie wlasnych postulatów. Kluby klas B i C 
zwracają się z prośbą do klubów prowincjoral- 
nych, oraz tych, które nie wysłały swoich dele- 
gatów na zebranie porozumiewawcze, aby szły so- 
lidarnie z niemi w obronie wspólnych interesów 
Również wzywa się kluby, które zalegają z 
wkładkami do KZOPN, aby takowe w dniu wal- 
nego zgromadzenia uiściły, względnie wysłały i 
tak swoich przedstawiciel, gdyż został postawia- 
ny wniosek na walnem zgromadzenin, który do- 
maga się przyznania wszystkim klubom prawa 
glosu ze względu na niemożność finansową nisz- 
czenia przez wiele towarzystw zaległych wkla- 
dek. W razie uchwalenia powyższego wniosku 
wszystkie kluby będą mogły wziąć udział w ca- 
ości prac walnego zgromadzenia, Wszystkie ichi- 
by klas B I C wzywa się, aby we wlasnym da- 
brze zrozumianym interesie, pod rygorem nie- 
utrzymywania stosunków sportowych z wyłamu- 
jącymi się z pod sołidarności, wzięły zgodnie u- 
dział w walnem zgromadzeniu KZOPN i stosovza- 
ly się do decyzjł, jakie powzieło zebranie poro- 


zumiewawcze z 28 bm. 
Z bolski 


DYREKTOR POLICJI WE LWOWIE GŁÓW. 
NYM KOMENDANTEM POLICJI. „Kurjer Iwow- 
ski“ donosi, że dyr. policji lwowskiej p. Reiniender 
wyjechał do Warszawy, na wezwanie minister- 
stwa spraw wewnętrznych, któremu przedłoży o- 
pracowany przez siebie projekt reorganizacji po- 


no dyr. Reinlenderowi objęcie stanowiska głów. 
nego komendanta policji państwawej, w miejsce 
p. Borzemskiego, który zostałby komisarzem rzą- 
du na miasto Warszawę. Dotąd p. Reinlender nie 
objawia swej decyzji odnośnie do powyższej pro- 
pozycji ministerstwa. 

MALWERSACJE PODATKOWE I SZPIEGO. 
STWO NA GÓRNYM ŚLĄSKU. — Warszawski 
„Ekspress Poranny" dowiaduje się, że jeden z dy- 
rektorów kopalń w Hucie Królewskiej na G. Śląsku 
został niedawno aresztowany pod zarzutem wiel- 
kich malwersacyj podatkowych na szkodę skarbu 
państwa, a także pod zarzutem uprawiania szpie- 
gostwa na rzecz ościennego państwa. Akta jego 
sprawy zginęły w więzieniu, gdzie był badamy 
mzez sędziego Śledczego. 

GŁODÓWKA WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH. 
Więźniowie polityczni, przebywający w lwow- 
skiem więzieniu śledczem, wystosowali do redak- 
cii „Dita“ Hst, w którym donoszą, iż 22 bm. roze 
poczgłi głodówkę skutkiem szykan ze strony za- 
rządu więzienia, 


licji państwowej. W związku z tem zaproponowa-. 


PROCES O NADUŻYCIA W BANKU POLSKIM 
W CZĘSTOCHOWIE. Rozprawa środowa całko- 
wicie poświęcona była ekspertyzom: kałigraficznej 
1 bankowej. Stwierdzono, iż część czeków z wy- 
stawienia Będłowskiego była fałszywa. Eksperci 
bankowi stwierdzili, iż protokóły bankowe były 
bardzo niedbale prowadzone i że z tego powodu 
możliwe były nadużycia. Wreszcie rewelacyjne 
były zeznania byłego wicedyrektora banku pol- * 
skiego w Częstochowie Monastyrskiego, który o 
świadczył, iż dyr. Zawadzki, wyjeżdżając na ur. 
lop, zostawił mu listę firm, które miały prawo ko- 
rzystania z nieśegatnych kredytów. Wyrok spo- 


dziewany jest w sobotę. 
Z zaóranicy 


PROCES O ZAMORDOWANIE MATTEOTIE- 
GO. Organ Farinacciego generalnego sekretarza 
partji faszystowskiej, oświadcza, że proces prze- 
ciw mordercom Matteottiego rozpocznie się w 
pierwszych dniach marca przed sądem w Chieti 

NIEZWYKŁA BURZA MORSKA, Po przejściu 
huraganowei burzy, jakiej nie zanotowano od lat 
40, przybyły do N. Jorku dwa parowce „Aquita- 
nia" i „La France" z dwudniowem opóźnieniem, 
Cała droga była nieustanną walką z szalejącym 
żywiołem. Fale dosięgały wysokości 70 stóp. 
Szybkość „Aquitanii* wynosiła czasami mniej niż 
5 węzłów. Orkan szalat bez przerwy 72 godziny. 
Na pokładzie okrętu „la France" zostało zranio« 
mych trzech pasażerów i dwóch marynarzy. Przy 
wieźżdzie do portu nowojorskiego „Aqultania* na- 
jechała na mur portowy. 


Z ruchu socjalistycznego 


VANDERVELDE SKOŃCZYŁ 60 LAT ŻYCIA 


W poniedziałck ukończył (0 lat życia tow. Emil 
Vandervelde, przywódca bełgijskiej partji robotni- 
czej i obecny belgijski minister spraw zagranicz- 
nych. z” 

Tow. Vandervelde pochodzi z rodziny burżua- 
zyjnej, jednak już od wczesnych lat zajmował się 
problemem społecznym. Jako młody człowiek 
wstąpił do partfi socjalistycznej. Mając lat 28, z0- 
stał posłem i w krótkim czasie młody ten cztowizk 
został powszechnie uznany za przywódcę belgij- 
skiej partji robotniczej, bogatej w tęgie głowy. — 
Kiedy przeniesiono do Brukseli sekretarjat 11. Mię: 
dzynarodówki, został Vandervelde przewodniczą* 
cym Komitetu wykonawczego Międzynarodówki. 
W czasie wojny walczył w obronie swego, bez” 
prawnie napadniętego kraju i był członkiem rządu 
belgijskiego w czasie jego ucieczki do Hawru. Ró- 
wnież po wojnie brał udział w odbudowywau 
zniszczonej przez Niemców Belgii Kiedy w latach 
1921 do 1924 belgijska partja robotnicza przeszla 
da opozycji, Vandervelde prowadził tę opozycię... 
Zaledwie, złożywszy stanowisko ministra, stanął z 
powrotem na czele Międzynarodówki, gorliwie 
pracując nad przywróceniem prawdziwego pokoju 
w Europie. W lecie 1925 roku, po zwycięstwie wy- 
borczem socjalistów belgijskich, objął odpowie- 
dzialne stanowisko ministra spraw zagranicznych. 
Wkrótce po obięciu funkcyj ministra, demonstra- 
cyjnie okazał. że nawet, jako minister, nie zanic- 
dbuje czynnej pracy w międzynarodowym ruchu 
socjalistycznym: Vandervelde, który uie opuścił 
nigdy Żadnego kongresu Międzynarodówki, udał 
się do Marsylii | przewodniczył na jednem z po* 
siedzeń plenarnych obok taw. Mollera, duńskiego 
ministra opieki społecznej. W duchu idealów klasy 
robotniczej czynny też był Vandervelde na kon- 
terencji w Locarno. Sympatię } wdzięczność całej 
Międzynarodówki robotniczej pozyskał sobie Van- 
dervelde swem zacliowaniem się w Locarno wo- 
bec faszystowskich delegatów włoskich Mussoli- 
niego i Grandego. Prasa faszystowska i Mussolini 
obsypala stekiem obelg Vanderveldego, za to, że 
okazał krwawym tyranom swoją pozardę i nie po- 
dal im ręki. 

Uroczystość urodzin Vanderve]dego obchodzono 
wspaniałe w brukselskim domu ludowym, w obec- 
cności wszystkich socjalistycznych ministrów, po. 
słów, senatorów i kilkuset delegatów różnych or- 
ganizacyi robotniczych: party), związków zawo- 
dowych, spółdzielni, kobiet | młodzieży. Prze na- 
wiali tow. de Brouckere, Mertens į Lafontal ne. 
Wszyscy mówcy gorąca sławili nieocenione za- 
sług jakie Jubilet oddał belgijskiej klasie robotni- 
czej, której nrzywódcą jest niemal od 40 lat i któ- 
rą prowadził od zwycięstwa do zwycięstwa. Olę- 
boko wzruszony, podkreślił Vandervelde w swef 
odpowiedzi, że uważa za swa najw'ększe szczę- 
ście, iż życie swoje mógł poświęcić walce klasy 
robotniczej. 
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Komisje sejmowe 
—e— 


{Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 29 stycznie. 
Komisja administracyjna wyłonila specjalną pod- 
komisję dla zbadanią organizacji polskiej dyrekcji 
rubezpieczeń. W sklad podkomisji wchodzą: tow. 


posel Plawski, pos. Kozłowski (endek), Malik 
(Piast) i Putek (Wyzwolenie). A 
Komisja oświatowa postanowila za pośredni- 


ctwem marszałka Sejmu wyrazić ministrow} o- 
światy p. SŁ Grabskiemu swoją opinię w sprawic 
ug wojskowych dla zwyczajnych sluchaczyw 
wolnej wszechnicy polskiej. Komisia doszla do 
przekonania, że ministerstwo spraw wojskowych 
w porozumianiu z ministerstwem oświaty powin- 
no zwyczajnym słuchaczom wolnej wszechnicy, 
dez względu na to czy mają maturę czy nie w 
dzielić takichsemych ulg przy odbywaniu służby 
wojskowej, z jakich korzystają uczniowie uniwer- 
sytetów. 

JAKIE NADUŻYCIA POPEŁNIONO W PKO 

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowej:komisji bw 
dżetowej obradowano nad sprawą nadużyć w PKO. 
Relerent posel Szydlowski przedstawiał następ 
jace kategorie nadużyć: > 

1) Czy Rada nadzorcza PKO była poinfammor 
wana a nadużyciach Lindego? Okazuje się, że nle 
byla. Plorwszą sprawą jest udzielenie pożyczki 
lambardowej w wysokości 305 tysięcy zł. bratu 
prezesa Lindego, Marjanowi, pod zastaw 4% rcn- 
ty rumuńskiej, Pożyczka została udzielona bez wio- 
dzy Rady nadzorczej, a zostala pokryta częściowo 
przez sprzedaż tej renty. niedobór zaś 19 tysięcy 
zlotych zostanie pokryty przez hipotekę na real 
ności Marjana Lindego w Zakopanem 

2) Sprawa pożyczki 70 tysięcy dolarów wynikła 
z gwarancji PKO na podklad weksli Marjana Lin- 
dego. Weksle nie zostały wykupione, a PKO Jæ 
ko gwarantka musiała je zapłacić. | ten interes zo- 
stal zrobiony bez wiedzy Rady nadzorczej, na wy- 
raźne polecenie Huberta Lindego. Skarb panstwa 
zabezpieczony jest na drugiem miejscu na hipo 
teco sanatorium Diuskiego w Zakopanem, wlasno- 
ści Marjana Lindego. Na pierwszej hipotece stoi 
pożyczka banku austrjackiego na 70 tysięcy zł. 
Jeżeli druga hipoteka nie wystarczy, skarb państwa 
mote znaleźć pokrycie na dalszej części tej real 
ności należącej do żony Lindego. 

3) Sprawa pożyczek po 45 tysięcy złotych ia- 
stępującym osobom: Włodzimierzowi Jabłońskie- 
mu inspektorowi PKO, Janowi Janowskiemu na- 
czslnikowi Izby obrachunkowej PKO 4 Fiszerowi, 
naczelnikowi kasy PKO. Pożyczki zastały udzie- 
Jone na skutek podań, że pieniądze mają być użyte 
na spółdzielnię mieszkaniową urzędników PKO. 
jednak ci panowie nabyli za te pieniądze realności 
dla siebla, a nie dla żadnej spółdzielni, 

4) Dalszą grupę zarzutów tworzą uposazenia 
urzędników PKO. Urzędnicy ci pobierali specjalne 
zaliczki bezterminowe w lącznej sumie 890 tysięcy 
zlotych. Zachodzi poważna obawa, CZY będzie mo 
żna zaliczki te ściągnąć. 

Po referacie odbyła się dyskusja. Minister spra- 
wiedliwości p. Piechocki oświadczył, że nie cze- 
kając na caloksztalt sprawy, będzie winaych od- 
dawal grupami do sądu. Pierwszą grupę stanowią 
Hubert Linde, Bau i inni. Winni urzędnicy dotąd 
pracują w PKO, a więc mają możność wglądu w 
akta, które ich kompromitują. 

DAROWANIE ZNACZNEJ CZEŚCI PODATKU 

MAJATKOWEGO 

Warszawa, 29 stycznia (tel. wi. „Naprz.”). Sek 
mowa komisja skarbowa przyjęła projekt noweli 
do ustawy o podatku majątkowym zgodnie z wnio- 
kiem podkomisji. Wnioski mniejszości zjożone 
przez tow. posła Badiana 1 posła Pieniążka (Piast) 
zostały zaprotokołowane. 


Z SAHI SĄDOWEJ 


Kraków, 30 stycznia. 
OJCIEC DZIADKIEM WŁASNEGO DZIECKA 
Przed krakowskim sadom okręrowym karnym 
zakończyła się onegdaj sprawa, a której uż dono- 
siliśmy. Swojego czami oskarżony byś 58-letni An- 
tani Karaś o zbrodnię kazirodztwa mracz utrzy- 
mywanie stosunków cialesnych z9 swą 20-letnią 
córką Jadwigą w następstwie czego urodziła una 
dgiocka Sad I. instancji pe przeprowadzeniu po- 
stępowania dowodowegą uwolni! tak ojca jakażeż 
i córkę od oskarżenia © zarzuconą tm zbrodnię. Od 
wyroku tego lednak wnłosła prokuratoria odwo- 
ianie. 
Przy odbytej rozprawie zpelacyjnej trybunał nie 
uwzęiędnił odwołania życiela publicznego i 
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wyrok uwalniający l. instancji w zupehtości za- 
twierdził, Rozprawie przewodniczył sso. dr. 
Kraus, oskarżał prokurator Gniewosz, broni adw- 
dr. Warenbanpt. 


SPRZENIEWIERZENIE W KASIE SKARBOWEJ 
W WADOWICACH 

Wczoraj po dwudniowej rozprawie zapądł w są- 
dzie oicręgowym karnym w Krakowie wyrok w 
sprawie Wawrzyńca Łazarskiego, sŁ zarządcy 
ksay skarbowej w Wadowicach, oskarżonego o 
zbrodnię sprzeniewierzenia, oraz Jadwigi Zająców- 
nej, asystentki podatkowej tejże kasy. Trybunał 
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uznał Łazarskicgo winnym zbrodni sprzeniewie- , 


rzenia i przy zastosowaniu radzwyczajnego zla- 
godzenia kary, zasądził go na 6 miesięcy ciężkiego 
więzienia. Zaiącówna za przekroczenie uczzstnie" 
twa w sprzeniewierzeniu, została zasądzona na 14 
dm aresztu. 


Przećląd gospodarczy 


POLSKA KUPUJE WŁASNE ŻYTO 

Wedle informacji berlińskiej odbywa się teraz 
ruchliwy transport z Niemiec do Polski żyta, któ- 
re Polska eksportowała do Niemiec w iesleni z. r. 
Główną „bramą wpadową” dia tego żyta jest linia 
kolejowa z Prus wschodnich przez Grajewo i Mo- 
wo, a częściowo też przez stacje graniczne na Gór 
nyin Śląsku. Kupcy memieccy spieszą się z wysyl- 
ką. chcąc otrzymać wyznaczone przez rząd nie 
mieckł premie wywozowe. Oto do czego dopro- 
wadził u nas nieograniczony wywóz zboża! Po- 
wtarza się historja z przed dwóch lat, kiedy nasze 
zboża azło do Gdańska, a stamtąd wraca do nas 
jaka maka. Rozumie się, że koszta przewozu wzgl. 
przemiału płacą nasi konswnenci. 

Z TARGU PIĄTKOWEGO W KRAKOWIE 

Na piątkowym targu płacono: mieka zbierane 
1 htr 25—30 gr., niezbierane 35—40 gr., Śmietana 
50—%0 gr. kwaśna 1'60—2 zł. masło 1 kg. 
430—480 zi., ser 1—|'10 zł, jaja (kopa) 9'50—10 
zł,; kury (sztuka) 3—6 zł, kurczęta (para) 2'50—3 
zł, gesi żywe 8—12 zł., bite 7—9 zł. indyki 12— 
16 zł.; ziemniaki 1 kg, 9—10 gr., huraki 12—14 gr., 
margliew 24—28 gr. selery 40—50 gr., kapusta 
blała (kopa) 12—15 zl, włoska 6—12 zl. karpiale 
5—6 zl, kalarepa 9—15 zl., kalafiory (sztuka) 1— 
1'50 zł.jabika krajowe 1 kg. 70—1'40 zł., oryg. ty- 
rolskie 3'80— zl, cytryna (sztuka) 10—15 gr.; — 
zające w skórze 5—6 zi. bez skóry 3—4 2ł.; karp 
duży 1 kg. 450—5 zł. hity na części 5—550 zl. 
szczupaki średnie 450—3 zl., wiślane 450—5 zł, 
drobne 250-—3 zł. 

URZĘDOWY KURS DOLARA 

Warszawa, 29 stycznia (PAT). Dolary Stanów 

Zjsdnoczanych 7.30, 1.28, sprzedaż 7.30, kupno 7.26. 


Związki 1 zóromadzenia 


DOROCZNE ZWYCZAJNE WALNE ZGROMA- 
DZENIE PARTYJNE PPS odbędzie się we wtorck 
2 lutego, o godzinie 10 przed południem, w sali Do- 
mit Robotniczego, ul. Dunajewskiego 5, 11. piętro. 

Na zgromadzenie to zostaną dopuszczeni jedynie 
cl towarzysze, którzy do dnla 2 lutego zarejestro- 
lu się w Sekretarjacie Rady Robotniczej i wykupią 
marki partyjne. 

Rejestracja odbywa się ocdziennie od gadz. 10 
do 1 przed południem i od godz. 4—8 wieczór. 

ZWIAZEK ZAWODOWY URZĘDNIKÓW PRY- 
WATNYCH (Sławkowska 6), przypomina, że wal- 
ne zgromadzenie odbędzie stę dnia 30 bm. o godz. 
5 ponpoludniu, zaś w braku kompletu w godzinę 
później bez względu na Hość obecnych. 

W ZWIĄZKU ZAW. KOLEJARZY, ul, War- 
Szawska odbędzie się dziś w sobotę o 4'30 popoł. 
odczyt posła Regera p. t „Jak powstał czjowiek 
pierwotny“. 

TOWARZYSTWO DOMU ROBOTNICZEGO W 
PODGÓRZU urządza w zobote 30 stycznia w bu- 
dynku własnym przy ul. Serkowskiego 1t 17-ta 
doroczna zabawę towarzystwa z programem na- 
der urozmałconym Początek o godzinie 8 wieczo- 
rem. Wstęp tylko do godziny 11 za okazaniem 
zapreszenia. Zaproszenia nabywać można codzien- 
nie w Domu roboiniczyry od godz. 6—8 wieczór, 
Dochód przeznaczony na budową nawego Domu 
rebetniczego. ` 

DRUKARZE KRAKOWSCY uraqdząją w sobotę 
30 stycznia w Saji saskiej przy ul. Św. Jana 6 ma- 
skaradę z wielu niespodziankami. Czysty dochód 
przeznaczony na cela zapomogowe. Zaproszenia 
wydaję sie w „Ognisku“, Rynek 12, I piętro. 

BACZNOŚĆ DOZORCY I DOZORCZYNIE w 
BOCHNI! W nmiedzicię 31 stycznia a gadz, 2 pg» 
nałudniu edbędaia się zgromadzenie dozorzów | 
dozorczyń. 


TELEGRAMY 


STRAJK TELEFONICZNY I TRAMWAJOWY 
W WARSZAWIE 

Warszawa, 29 stycznia (teL wi. „Naprzodu*). 
Sytuacja w strajku w telcfonach 1 w tramwajach 
icst bez zmiany. W telcjonach wszystkie pracow- 
uice są na posterunku, zaś co do tramwajów dy- 
rektor Kühn wydał dziś odezwę wzywającą straj- 
kujących do powrotu do pracy, Jutro mą odbyć 
się ogólmy wiec trazyrwajarzy, 

Jutro co do elektrowni zapadnie decyzja, rie- 
wiadomo datad. w jakim kierunku. Tramwajarzc 
obstają przy żądaniu wypłacenia wskaźnika 11.21 
proc za grudzień. 

Zaznaczyć należy, że elektrownia znajde się 
przeważnie w rękach kapitalistów francuskich, 
którzy chcą dodatek drożyźniany wyplacić indy- 
widualnie, aby w razie strajku mieć golowych 
lamistrajków. 

Związek zaw. kolejarzy przysłał dziś teleto- 
nistkom kosze z pączkami i czekoladą z pismem, 
wyrażającem im uznanie za zdecydowaną po- 
stawę. 

W związku ze straikiem pracowników tranrwia- 
towych 1 pracownie telefonów glówna komenda 
policji patstwowej wprowadziła w oddziałacn po- 
licjl stacjonowanych w Warszawie oraz we wszy- 
stkich komlsarjatach stolicy t. zw. ostre pogota- 
wie, w czasie którego funkcjonarjusze policji pri- 
nią bez przerwy dwunastogodzinną służbę. 


USUNIĘCIE TROCKIEGO 
Moskwa, 29 stycznia (PAT), Na własną prośbę 
został Trocki zwolniony ze stanowiska członka 
pręzydjum najwyższej rady gospodarczej | szefa 
głównej administracji elektrycznej. Tymczasowym 
szefem tego działu został mianowany Kurasta- 
szewski. 


WARUNKI MIEDZYNARODÓWKI 
MOSKIEWSKIEJ 

Amsterdam, 29 stycznia (PAT). Międzynarodo- 
wy związck zawodowy otrzymał wczoraj w kwo- 
stii polaczenia Międzynarodówki amsterdamskiej 
z Międzynarodówką moskiewską odpowiedź cen- 
tralnej rady wszechrosyjskich związków zawodo- 
wych w które] zaznaczono, że jest rzeczą jasną 
iż rosyjski związek zawodowy musi podtrzymy= 
wać swoje żądania co do zwołania konferencji bez 
iakichkołwiek warunków wstępnych. Równocze- 
śnie uważa on ze swej strony za obowiązek kon- 
tynuowania dziela przywrócenia międzynarodo- 
wej jedności zawodowej i utworzenia jednolitej 
Międzynarodówki zawodowej. 


EWAKUACJA KOLONII 
Parył, 29 stycznia (PAT). Konferencja ambasa- 
dorów przesłała ambasadorowi niemieckiemu nar 
tg z oznajmieniem, że ewakuacja strefy kalońskiej 
zakończoną zostanie a północy 31 stycznia, 


Repertuar 


TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO 
Sobota: „Bitwa pod Waterloo". 
Niedziela popol: „Betłeem polskie”, wiecz.: „Bi- 
twa pod Waterloo". 
TEATR BAGATELA 
Sobota: „Dziewczyna z zapałkami". 
Nledziela popol.: „Pan naczelnik ta Ja", włeczór: 
„Dziewczyna z zapałkami”. 
OPERETKA NOWOŚCI 
Sobota popol.: „Dziewczę w koszulce”, wieczór: 
„To o częm dorośli jeszcze nic wiedzą”. 
Niedziela popol.: „Tyłko dla dorosłych", wiecz.t 
„To o czem dorośli jeszcze nie wiedzą”. 


UNIWERSYTET LUDOWY IM. A. MICKIEWICZA 
Dom robotniczy. Ulica Dunajewsklego 5 


Sobota 30 stycznia o godz. 6 wieczór, tow. sena- 
tor Sł, Posner: „Liga narodów", 


KINOTEATRY 

Nowości: Charlie Chaplin, „Tyran własnej żony”, 
B aktów. 

Promień: „Uroda życia" z Węzrzynem i Brydziń- 
ską, 12 aktów. 

Reduta: Rasputia, dramat w 8 aktach, 

Sztuka: „Wiedeńskie noce“ z Henny Porten 7 ak» 
tów 

Uciecha! „Świat bez... mężczyzn”, kamedja ero- 
fyczna, 8 aktów, 

Wanda; „Szanłażysta maiżęństw”, dramat eraty- 
czay, Ś aktów. 

Warszawa. Jeden z 36-ci 
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Sprawy partyjne 


„GŁOS MŁODZIEŻY RORBOTNICZEJ* 

Mimo trudności wydawniczych, z jakizmi bory* 
ka się prasa robotnicza, a przedewszystkiem pra- 
sa młodzieży — ukazał się nowy, 6-ty z rzędu 
numer „Głosu Młodzieży Robotniczej" — organu 
Centralnego Wydziału Młodzieży Tow. Uniw. Rob. 
Żywy ten i starannie wydany numer świadczy O 
ustawicznym rozwojn tego interesującego pisma 
młodzieży robotniczej. Ostatni „Głos” specjalną u- 
wagę poświęca mającemu się zacząć dnia 31 bm. 
1. Zjazdowi młodzieży TUR. Z okazji tego ziazdu 
St D. w artykule wstępnym daje krótki zarys hi- 
słoryczny ruchu młodzieży rob. w Polsce i oma- 
wia zadania, jakie w chwili obecnej przed mło 
dłieżą stolą. Tow. W. L. w art. „Bez pracy...“ 
omawia palące zagadnienie klęski bezrobocia i 
kryzysu gospodarczego. W gorących i serdecznych 
słowach w artykule poświęconym zmarłym t t 
Praussowi | Paszkowskiej, redakcja „Głosu” za- 
pownia: „my, młodzież socjalistyczna, gdy na dro- 
dze socjalizmu płomierne miłością wyrastają mo 
zily wielkiego i bohaterskiego „wczoraj* — idzle- 
my w „lutro“, lecz w sercach naszych Wy żyjecie 
wiecznie ni “ — „Górniku“. Specjalne artyku- 
ły poświęca „Głos” zmarłym wielkim pisarzom, 
Stefanowi Żeromskiemu I W. Revmontowi. Dalej 
czytamy artykuł, w którym młodzież robotnicza 
stanowczo domaga się zniesienia sądów doraźnych 
1 kary śmierci. W art. pt. „Niewolnicy człowieka” 
tow. S zapoznaje nas z rozwojem techniki a tow. 
Kr. daje nam szereg ciekawych szczegółów z ży“ 
Gia Jacka Londona. W odcinku znajdujemy wspo- 
mnienie tow, M. Jaśkowskiego p. t. „Mój pierwszy 
dzień we fabryce”. Wsponmienie to otrzymało 
pierwszą nagrodę na konkursie „Qłosu”. Ożywia 
numer piękny wiersz St. Ciestelczuka „Pieśń Mlo- 
dzieńców”. Obfity dział „Z naszych kóf* zaznaja- 
mia nas z formami | metodami pracy organizacji 
młodzieży TUR., wykazując stały i szybki jej roz- 
wój. Dział sprawozdawczy obeimuje sprawozda- 
nia ze zjazdów: PPS, TUR. ZNMS, „Siły” itd. In" 
toresujący ! dobrze dobrany jest dział pt. „W Ja- 
kich warunkach żyje i pracuje klasa robotnicza“. 
Obfite wiadomości z ruchu młodzieży socjalstycz- 
nej zagranicą | korespondencje uzupelniają numer. 

Cena egzemplarza 30 gr. Adres redakcji | admit- 
nistracji: Warszawa, Warecka 7. Zamówienia z 
Małopolski nałeży kierować do Uniwersytetu lu- 
dowego im. A. Mickiewiczą w Krakowłe, Al. Kra- 
sińskiego 16. 
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L, IV: 76. 


1) w Białej (gmach Starostwa), 
2) w Krakowie (gmach Starostwa), 


5) w Jaśle (gmach Starostwa), 
6) w Tarnowie (ul. Chyżowska). 


’ Publicznych. 


tuż przy Bramie Floriańskiej. 


..24444044300044 


W Krakowie, dnia 23 stycznia 1926 r. 


Obwieszczenie. 


Urząd Wojewódzki Okręgowa Dyrekcja Robót Publicznych 
w Krakowie ogłasza niniejszem zapotrzebowanie kamienia tlu- 
czonego do konserwacji dróg. oraz materjałów do budowy 
i przebudowy mostów i przepustów w obrębie Państwowych 
Zarządów Drogowych a mianowicie: 


3) w Nowym Targu (ul. Szaflarska, Państw. Zarząd Dróg) 
4) w Nowym Sączu (gmach Starostwa), 


Iłość i jakość tłucznia, oraz warunki dostawy potrzebnych mater- 
jałów poda reflektantom odnośny Państwowy Zarząd Drogowy. 

Oferty ostemplowane na 2 zł, zaopatrzone w 5 %» wadjum 
należy wnosić bezpośrednio do podanych Urzędów Państwowych 
do dnia 26 lutego br. do godziny 12 w południe. 

Oferty nieostemplowane nie będą w cale rozpatrywane. Za- 
twierdzenie ofert zastrzega sobie Okręgowa Dyrekcja Robót 


Za Wojewodę : 
Inż. Dudek m. p. G 
Dyrektor Okr. Dyr. Rob. Publ. 


poleca BAZAR KONKURENCYJN 


Przesląd społeczny 


UJEDNOSTAJNIENIE PRAWODAWSTWA 
PRACY 
Przy ministerjum pracy i opłeki spol. istnieje od 
połowy ub. roku specjalna komisja do spraw uie* 
dnostajnienta prawodawstwa pracy. Poza iurzęd- 
nikami ministerstwa wchodzi do niej cały szereg 


dzinie prawa. Na kilku odbytych posiedzeniach 
komisja przeprowadziła dyskusję ogólną w spra- 
wie projektu ustawy o umowie a prace robotni- 
ków, mającej na celu ujednostajnienie przepisów 
tych dła całego państwa. oraz rozpoczęła dyski- 
się ogólną w sprawie projektu ustawy o sądach 
pracy. 
USTAWA O PRACY NAJEMNEJ W ROLNIC= 
TWIE 

Ministerstwo pracy przygotowuje »rojekt usta- 
wy o pracy najemnej w rolnictwie. Projekt #88 
stanąć na gruncie norm, wytworzonych już przez 
życie ł nadać im powagę prawa. Dotychczas sio 
smki pracy w rolnictwie regulowane były albo 
przez przestarzałe prawa zaborcze (niekiedy Z 
przed stu lat i więcej), alho też — i to w wiej ich 
części — przez zawierane po wojnie umowy zbło- 
rowe lub w braku umów przez orzeczenia komi- 
syj rozjemczych; było to zazwyczaj połączone z 
dłysiemi targami, groźbą strajków ttp., prawodaw- 
cze więc uregulowanie tych spraw uważać rależy 
za rzecz wysoce pożądaną, 


PRZEGLAD LITERACKI 


„MAH — JONG” 

Zaprawdę, rację miał Makuszyński, pisząc połen 
przerażenia t rozpaczy w swej ostatniej książce 
(„Wycinanki“) o straszliwej tej grze, w którą nie 
umie grać żaden Europejczyk, a į zapewne żaden 


przeciętny Chińczyk, ten ostatni choćby już dlate- | 
go jedynego powodu, że gra taka, mimo præk» | 


nywujące wywody „wynalazców* europejskich, 
jest mu zupelnie nieznaną. Qdyby ktoś zaprypo- 
nował Chińczykowi, graiącemu znakomicie w sza- 


chy wschodnia, t. zw. „go“, bez porównania bar- > 


dziej od naszych, już chociażby dla ogromnej ño- 
śd pół, skomplikowane, aby z nim grał w to prze- 
raźliwie nudne i niesmacznie, zabazgrane domino, 
r — gina papiery wojskowe, 
wydane przez PKU. Kra- 
ków, pod nazwiskiem Oleś 
Stanislaw, unieważnia zię. 


Ctarary eloktromanter waraz- 
tatowy, przy lem wikler 
2 egzaminem maszynlaty po- 
szukuje posady. Zgłoszenia 
pod adr. Jan Nosal, ul. Wie- 
licka 33, Kraków, Plaszów. 


|goblnną legitymację da mo- 
tocykia marki „Kockarali* 
na nazwiako Szczepański, 
Nr. P. M. 12782, z roku 1025. 


Łankawy znalazca zechce ją 
odesłać pod adresam Jerzy 
Nahrgang, Nowy Sącz, Da: 
brówka, do dnia 1 lutago 
b. r, w przeciwnym razie 
aig ją unieważnia. 


MEBLE 


na raty 


Pozętczniezaltonych canach 
azyn mebli | zakład ta- 
picerski 1782 


S. FRISCH 


Kraków, Stolarska 13 
(w podworcn) 


PO CENACH ZNACZNIE ZNIZONYCH 


jak: Welury, Plusza, Sukna, Wełny, Itypee. Akazmity i Jedwabie, Barchany, Flanela, Baje, Płótna, Szyrlyngi, Zeliry, Dymkl. Wsypy i Okafordy, Kapy, Kołdry, Koce, Plady 
| Firanki. — Najwii 2008 


jększy wybór Płócien Żyrardawskich po cenach 


wybitnych prawników, rzeczoznawców w tej dzie- 


Y., Lazar Freiwald, Kraków, Florjańska 44, |. piętro, telefon Nr. 533 
Dla Kółek rolniczych odlicza się rabat! 


które ochrzczono u nas rzekomo chińską nazwą 
Mah-jong, nie posiadalby sią ze wściekłości. 

Zajmując się krajami Dalekiego Wschodu, i ia 
sądzę, miałem prawo oburzać się na ewentualne 
propozycie gry w Mahjong, gry, której całą, 
chińskość stanowią cztery, marnie oddane ideo 
gramy chińskie, służące do oznaczenia stron świa- 
ta (w grze zresztą dziwnym „przypadkiem“ azna- 
czają one wiatry, zachodni, wschodni i t. d). Ła- 
two sobie tedy wyobrazić moją irytację, gdy do- 
stała mi się do rąk książka, nosząca w (ytule to u- 
przykrzone słowo. Autorem łej Jerzy Bohdan Ry- 
chikiski (Mah—jong, Cykl nowel, Warszawa 1925, 
Gebethner i Wolff, stron 190). Długo trwało, nim 
zdecydowałem się ją przeczytać. Ale czekało mnie 
— „rozczarowanie*. 

Z kart książki wyhynął ku mmie pisarz mocny, 
© jędrnym i płastycznym stylu, chwilami wprońt 
rewelacyjnym w znakomitych a „niesfuturyżowa- 
nych“, choć nader śmiałych porównaniach, pisa”z. 
świadomy swych artystycznych celów i zdający 
sobie sprawę z wartości nizanych w przepiękne 
tęcze słów. A przytem typ jego nowelek to genre 
dla Polski zupełnie nowy. Są one niesamawite.... 
Już niejeden pisał n nas niesamowite opowieści, 
ale żaden nie posiadał tych możności twórczych I 
nie rozporządzał takim arsenałem możliwości ar- 
tystycznych, co Rychliński. Nowele nowego dla 
mnie autora (dotychczas spotkalem sle jedynie z 
jego tłómaczeniem „Tajńm" Conrada) łączą w so- 
bie nadto niesamowitość i egzotyzm, a stop tych 
dwóch pierwiastków wypadł wprost doskonale 
korzystnie. 

Możnaby wprawdzie czynić autorowi pewne za~ 
rzuty, chociażby odnośnie do meękonsekwencji, z 
jaką obce wyrazy raz spolszcza (szodźi, str. 169), 
to znów podaje w transskrypcji sylabicznej (lwo- 
Sima, str. 152), lub co się tyczy poprawności nie- 
których z pośród tych wyrazów  (semisen, str. 


| 168). Ale są to błędy latwe do wybaczenia, tem 


bardziej, że występują tylko sporadycznie | w 
prawdziwie znikomej ilości. Nie obniżają więc by- 
najmniej wartości pięknej i niezwykle oryginalnej 
książki. 

Jednakże nawet cykl nowel Rychlińskiega. na- 
wet jedna z jego doskonałych opowieści Wschad- 
niego Wiatru o klubie Mah—joaz'istów, nie jest w 
stanie przekonać mnie do tej straszkwej gry „chiń: 
skiej“ — Mah—joag. Ign. Schrełber. 


FEP PREM 
TOWARZYSZE! POPIERAJCIE WASZE PISMO! 


4119/1924 


(enie lrylaci 


Celem oddania w przedsiębiorstwa 
budowy kanału miejskiego w ul. Bar- 
skiej w Dębnikach, odbędzie się w Bu- 
downictwie miej. Oddz. B., rozprawa 
za pomocą ofert pisemnych dnia 16 
lutego 1926 r. o godz. 12 w południe. 

Wadjum wynosi 2%. 

Plany, kosztorysy i warunki można 
przeglądać w biurze kanalizacji mia- 
sta w godzinach urzędowych, gdzie 
też wydawane będą druki ofertowe 
za opłatą 3 zł. 

Oferty wniesione po terminie lub 
nie sporządzone według wzoru nie 
będą uwzględnione. 83 


Magistrat stot. król. miasta Krakowa 
Dnia 27 stycznia 1926 r. 


tabrycznych 


...+..40 
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